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Armia hiszpańska, tak według Kol. Ztg. pisze p. 
gagasta do jednego ze swych przyjaciół, dość już silna 
ff ostatnich czasach, w miesiącu listopadzie wzmocnio- 
ja jeszcze będzie o 80 000 dob ze wyćwiczonego żoł­
nierza, dla tego nie długo już potrwa opór don Kar- 
[osa a my w miesiącu styczniu zwołać będziemy mo- 
gli kortezy. Przepowiednie byłego ministra hiszpań­

skiego w obecnej chwili więcćj mają wprawdzie pra­
wdopodobieństwa niż kiedykolwiek i prędzćj ziścić się 

jmogą, bo nie wątpliwą jest rzeczą, że karliści znaczną 
j ponieśli klęskę, że po wielkich stratach zmuszeni zo­

stali do opuszczenia miasta Irun i że z wszystkich 
stron ścigani z wielkim cofają się pospiechem, wido­
czną dalej, że rządy marszałka Serrano, moralnie przez 

t mocarstwa europejskie poparte, większą rozwijają ener­
gia — wszakże i teraz jeszcze trudno orzec czy nie 
przesadzone są nadzieje hiszpańskiego męża stanu i nie 

¡przedwczesną radość prasy europejskiej, nieprzychylnćj 
5 sprawie pretendenta do tronu hiszpańskiego. Rzeczy

¡bowiem na teatrze wojny w Hiszpanii już nieraz tak ¡ 
j stały jak obecnie, i gorzej nawet, bo karliści tak zna- <

cznemi siłami nie dysponowali nigdy jak w ostatnich 
czasach. Potrafiąż dowódzcy armii republikańskićj ko­

rzystać z odniesionych zwycięstw, potrafiż zgromadze­
nie kortezów, jeśli w ogólności w styczniu p, r. będzie 
zwołane, ukonstytuować rząd stały, zorganizować wła- 

¡ dzę, któraby, posiadając zaufanie kraju, zdołała nor­
malne w Hiszpanii zaprowadzić stógunki? Nie istnie- 
jąż już silni i niebezpieczni intransigentes, czyż zwy­
kle o tćj porze, w obec zbliżającej się zimy nie roz­
puszczali karliści swych sił lub ich nie zmniejszali, 
ażeby z rozpoczęciem się wiosny nową rozpocząć kam­
panią? Otóż wątpliwości, jakie mimowolnie nam się 
nasuwają' w obec listu p. Sagasty i radości z odnie­

sionych przez armią hiszpańską zwycięztw w dniach 
| ostatnich. — Dalsze wiadomości z pola walki a raczćj 
korespondencye Koln. Ztg., przez naocznego pisane 
świadka, donoszą, że po odsieczy miasta Irun wkroczył 
do niego jenerał Loma, gdy tymczasem Laserna zajął 
Vera, gdzie zburzył wszystkie karlistowskie fabryki 
prochu. Pozyeya tego jenerała ma być bardzo silną, 

Tćm więcćj, że na pomoc przybyć mu mogą jenerał 
Morlones, stojący pod Tafalą i część wzmocaionćj ar-

1 mii północnćj, operująćej nad rzeką Ebro. Według 
| telegramu z Bayonny koncentrują karliści, ścigani przez 
¡wojska republikańskie, swe siły pomiędzy Vera i Le- 
! saca. Powód,„dla którego don Alf ns opuścił Hiszpa- 
f nią i brata swego w tak krytycznéj chwili, dotychczas 
jeszcze nie wyjaśniony. Jedne dzienniki utrzymują, {
że wyjechał w misyi don Karlosa, według drugich zaś 
poróżnił się z pretendentem i zwątpił o jego sprawie.

I W rozkazie dziennym, jak piszą z Paryża, wydanym 
j do wojska, miał oświadczyć don Alfons, że ustępuje 
! za zezwoleniem króla i że oczekuje chwili, w którćj u- 

sługi swoje będzie mógł poświęcić sprawie Boga, oj- 
j czyzny i króla, którćj nigdy nie porzuci. Przed wy-
' jazdem samym miał dalej don Alfons rozwiązać utwo- 
j rzouy przez siebie batalion żuawów, zabrać ze sobą 

chorągiew i oświadczyć, że wśród przyjaźniejszych o-
¡ koliczności stanie znów na jego czele.
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(Stopniowo wymieranie ludów zamieszkujących wyspy na Ooea- i 
nie spokojnym. — Mieszkańcy Polinezyi. Buletyn paryzkiego i 
sntrop logicznego Towarzystwa z roku 1874. — Niszczenie win- j 
nic w poludniowćj Francyi. — Phylloxera vastatrix. — > 
Usiłowania podejmowane w celu tępienia tego szkodliwego owa- ; 
dn. — Odkrycie ściennego mai..widia wysokiój artystycznej war- j

tośoi w Rzymie na polu Marsowem.)

Ktoby to powiedział, że cywilizacya europejska 
może działać zabójczo na ludy w odmiennych fizy­
cznych i klimatycznych warunkach żyjące? A jednak 
fakt ten w rozmaitych częściach świata przez powa­
żnych ludzi od dawna obserwowany, szczególnićj na 
południowej półkuli naszej, stał się już pewnikiem, nie 
ulegającym żadnćj wątpliwości.

Ludy brunatnego koloru skóry, zamieszkujące wy­
spy Oceanu spokojnego czyli wielkiego, należące do 
rasy polinezkićj, zetknąwszy się z Europejczykami i ich j 
cywilizacyą, słabną, niszczeją i skazane są na zupełne j 
z czasem ze świata zniknięcie. Zbiegli ze służby ma- i 
rynarze, mianowicie tacy, co w tamte strony za łowię- j 
ulem wielorybów się uganiają, stają się powodem mnó- ! 
stwa klęsk i spustoszenia ogromnego, gdyż najprzód 
zaszczepiają pomiędzy wyspiarzami choroby najzjadli- 
Wsze, najgorszego gatunku, a potćm podburzają nie­
ustannie naczelników plemion do napadania na siebie, 
do prowadzenia krwawych wojen i wzajemnego się tę­
pieni r. Rabunek ludzi i handel niewolnikami odbywa 
8i,< tam bez przeszkody, a wszelkie tego rodzaju krzy­
wdy i gwałty wyrządzane tamtejszej ludności przez 
chciwych i drapieżnych przywódzców okrętowych, wy­
gradzają oni gorzałką, która w najsmutniejszy i naj­
szkodliwszy sposób na nią oddziaływa. Wprawdzie 
ruisyonarzom ehrześciańskim udało się położyć koniec 
fetyszyzmowi, ludożerstwu i innym barbarzyńskim oby­
czajom pomiędzy wyspiarzami od wieków praktykowa­
nym, lecz nauka dogmatów religijnych jaką im wykla­
rują, przechodzi możność umysłowego ich pojęcia i tyl­
ko niespokojność, niepewność w głowach tćj biednćj 
ludności zaszczepiając, pozbawiają Polinezyjczyków tćj 
Psychicznej równowagi, jaka niezbędnie jest potrzebną 
do ich fizycznej i moralnćj egzystencyi. Do tego trze-

W sprawach Francyi dotyczących ta sama niepe­
wność, ta sama wątpliwość co do projektów konstytu­
cyjnych, zjakiemi wystąpić ma francuzki gabinet przed 
Zgromadzeniem narodowćm, a o których wczoraj na 
tćm samćm pisaliśmy miejscu. Wątpliwość ta coraz 
większą się nawet staje, mianowicie w obec rozmaitych 
pogłosek, jakie roznoszą dzienniki. Podczas kiedy pół- 
urzędowe organa ogłaszają już niektóre paragrafy za­
powiadanego projektu, podnoszą zuów inne pisma, że 
zanosi się na przesilenie gabinetu i że na jego czele 
stanie książę Broglie. Według telegramu paryzkiego 
do National Ztg. i p. Fourtou objąć ma tekę mi­
nisterstwa, przez co spodziewa się rząd pozyskać sobie 
bonapartystów, którzy przy końcu ubiegłćj kadencyi 
niejednokrotnie łączyli się z opozycyjnym obozem. — 
Książę Broglie ma zostać ministrem spraw wewnętrz­
nych, nie zaś jak 25 maja z. r. ministrem spraw za­
granicznych.

Burza parlamentarna, na jaką zanosiło się w duń­
skim Folkethingu, szczęśliwie załatwioną została. — 
W skutek kary jaka spotkała nauczyciela, który nie­
przyzwoicie wyraził się o królu, interpelowała lewica 
Folkethingu ministra oświecenia — i zaproponowała 
Przyjącie porządku dziennego, w którym wypowiedzia­
ne były słowa nagany dla postępowania ministra. —■ 
Prezes gabinetu oświadczył, że Folkething będzie roz­
wiązany, jeśli izba przyjmie powyższy porządek dzien­
ny. Po zagrożeniu tćm a mianowicie ponieważ lewica 
nie chciała osoby króla mięszać do walki parlamentar- 
nćj, projekt został cofnięty.

Przymus administracyjny.
W obec pojawiających się ciągle jeszcze 

wątpliwości, o ile osoby, ulegające z powodu 
zatrzymywania ksiąg i pieniędzy kościelnych 
rewizyom i uwięzieniom bez nakazu sądowego, 
— mają prawo powoływać się na rękojmie 
ustawy konstytucyjnej i przepisy kodeksu kar­
nego; w obec równych wątpliwości następnie, 
jak daleko sięga kompetencyą władz admini­
stracyjnych w posługiwaniu ię środkami przy- 
musowemi, uważamy za rzecz konieczną przed­
miot ten ku informacyi naszego społeczeństwa 
poddać następnym kilku uwagom:

Artykuł trzeci ustawy z dnia 21 maja 1874 
postanawia w deklaracyi dawniejszej ustawy z 
dnia 11 maja 1873 r. dosłownie, co następuje: 
„Środki przymusowe, które są potrzebne do 
wykonania sekwestru, zarządzają się w drodze 
administracyjnej.“ — Przepis ten jest bez wąt­
pienia nader elastycznej natury i dowodzi dzi­
wnej niebaczności i nieoględności katolickiej -o- 
pozycyi w łonie sejmu, która w obec niego 
właśnie z żadną nie wystąpiła uwagą i nie za­
pytała nawet, jakie środki przymusu, w ja-

ba jeszcze wziąść na uwagę spory, kłótnie, bójki nawet, 
powstające nieustannie pomiędzy tymi przedstawicie­
lami najrozmaitszych wyznań religijnych, a łatwo zro­
zumiemy, jakiego to zamięszania w umysłach tych lu­
dzi świeżo wyrwanych pogaństwu, stają się powodem. 
Wypadki krwawych starć na jednćj i tćj samćj wyspie, 
pomiędzy ciemno-skórnymi katolikami a ciemno-skór- 
nymi protestantami o prawdziwą wiarę, niestety, 
zbyt często się powtarzają, abyśmy mogli w tym wzglę­
dzie jakąkolwiek mieć wątpliwość.

Ludy rasy polinezyjskiej i melanezyjskićj, ze wszy- 
stkiemi swojemi zasobami umyslowemi, w stosunku do 
ludów europejskich, okazują się zawsze tylko istotami 
podrzędnćj natury. Gdzie ukaże się Europejczyk albo 
północny Amerykanin, tam staje się od razu panem 
wszechwładnym i wszystko chyli głowę, ulegając jego 
wyższości moralnćj. Z początku, krajowiec unika 
przybyszów, chowa się przed nimi, próbuje nawet sta­
wiać im opór; ale wkrótce czuje niemoc swoją w obec 
wyższćj ich cywilizacyi i przyjmuje z rezygnacyą ja­
rzmo, jakie im się na kark jego włożyć podoba. Tym 
sposobem, przybyszom dostaje się władza w ręce, lecz 
wyspiarze przygnieceni nią, tracą naturalną podstawę 
do życia, bo ona w sposób niszczący na nich zawsze 
działa. Taki sam zupełnie proces, odbywa się pomię­
dzy pierwotnymi mieszkańcami północnćj Ameryki; 
Indyanie zamieszkujący jćj lasy 1 stepy, ustępują coraz 
więcćj z zajmowanych od wieków siedlisk przed rasą 
białą, wymierają, nikną i przyjdzie niedługo czas, iż 
zaledwie wspomnienie po nich pozostanie. Ostatni 
z licznego niegdyś plemienia Tasmanów, przed kilku 
laty przeniósł się do ojców swoich, a wieleż to plemion 
dawnićj poznikało. W Australii niektóre plemiona 
krajowców tak dalece powymieraiy, iż tylko na świa­
dectwo istnienia, nazwy po nich zachowano. Na No- 
wćj Zelandyi, żyje jeszcze ledwie z pięćdziesiąt tysięcy 
Maoris’ów, ale liczba ich z każdym dniem znacznie się 
zmniejsza; na wyspach sandwichskich plemię Kanaka- 
sów od czasów Cooka, a więc od lat stu, zmniejszyło 
się do czterech piątych ludności, podobny także wypa­
dek ma miejsce na wyspach towarzyskich. Proces ten 
wymierania całych plemion, nie ustaje, owszem, tćm 
szybszy i gwałtowniejszy jest, o ile większe objawia się 
na nich parcie ras europejskich, czy to na polu han- 
dlowćm, czy na jakićmkolwiek bądź innćm. A jednak 
jest ono zaledwie dopićro w początkach swoich, z ka­
żdym rokiem z powodu rozwoju handlowsgo, a ztąd 
zwiększajacćj się ogólnie żeglugi, będzie i musi przy-

bie granic, jakie prawodawstwo pruskie zakre­
śla w ogóle jej kompetencyi przymusowej bez 
udziału sądowego. Kwestya ta zaś bynajmniej 
wątpliwą nie jest i znajduje się rozstrzygniętą 
wyraźnemi przepisami rozporządzeń z dnia 26 
grudnia 1808 w § 48, w instrukcyi dla króle­
wskich regencyi z dnia 23 października 1817 
i instrukcyach dla naczelnego prezesa i króle­
wskich regencyi z dnia 31 grudnia 1825. We­
dług tych przepisów mają regencye, jako wła­
dze policyjne i finansowe, „zachowując w wy­
konywaniu zarządzonej przez siebie egzekucyi 
stopnie przewidziane w prawie“ kompetencyą 
i „wykonywania rozporządzeń karnych drogą 
egzekucyi aż do 100 tal. lub aż do 4 tygodni 
więzienia.“ Przepisy te odnoszące się do prze­
kroczeń przeciw porządkowi publicznemu, nie 
znajdują wprawdzie zupełnego zastosowania do 
opornych patronów kościelnych i księży, ale są 
ważne dla tego, że, po pierwsze, oznaczają 
szczyt, jeźli tak wolno powiedzieć, prawa 
władz administracyjnych, do którego sięga ich 
kompetencyą posługiwania się samodzielnie 
środkami egzekucyi czy przymusu; po drugie, 
mogłyby drogą naciągającej jakiejś analogii 
znaleść zastosowanie do przypadków obecnych. 
Szerszej, dalej sięgającej kompetencyi w uży­
waniu środków przymusu nie pozostawia całe 
tak przedkonstytucyjne, jak pokonstytucyjne 
prawodawstwo pruskie; wszystko, co się po za 
tem ze strony administracyjnej dzieje, nie ma 
n i wet osłony analogii, nie opiera się na żadnem 
nawet choćby naciąganem prawie, nie ma ku 
swemu uniewinnieniu żadnego pozoru nawet. 
Coby więc w ostatecznym razie, według analo­
gii § 48 rozporządzenia z dnia 26 grudnia 
1808 było wolno naczelnemu prezesowi czy 
regencyi? Wezwać opornych do wydania ksiąg 
i papierów kościelnych pod zagrożeniem kary 
pieniężnej sięgającej do 100 tal., więziennej do 
4 tygodni. Po opłaceniu 100 tal. łub po od­
siedzeniu 4 tygodni kończy się prawo egzeku­
cyjne władzy administracyjnej. Winna się ukło­
nić i cofnąć z dalszemi środkami przymusu. 
Wszystkie zaś owe nachodzenie domów, odbywa­
nie rewizyi, więzienie ludzi możnych mogących 
opłacić karę pieniężną, wszelkie szukaniny de­
legata papiezkiego za piecami czy pod łóżkami 
bez nakazu sądowego rewidowanych kanoników, 
są po prostu nadużyciem, o które się po­
krzywdzeni mają obowiązek upominać, z którym 
się prokuratorya i sądy karne, rozprawić winny 
Bezsensowne groźby i gadaniny prasy niemie­
ckiej, częścią serwilistycznej, częścią nie znają-
^aOTWwwwMNroassw»SKsn»wi«wws«BBMBBa»ns»s!i<iilr^^
plemiona częrwono-skórne zetkną się z ludźmi białćj
rasy.

W buletynie paryzkiego antropologicznego Towa­
rzystwa z roku 1874 za styczeń i luty czytamy w tym 
względzie jeszcze uwagi następujące:

Po zajęciu Otahiti, Francuzi zagarnęli w dodatku 
grupę wysp Tuamotu. Większa część tyeh niebezpie­
cznych dla żeglugi koralowych wysepek jest zaludnio­
ną. W południowo-wschodnićj ich stronie leży znowu 
archipelag Gambieri i na jednćj największćj wyspie 
imieniem .Mangarewa jest źródło wybornćj wody do 
picia, której braknie na całćj prawie przestrzeni od 
Otahiti aż do wybrzeży chilijskich. Doktor Leboro-ue 
przebywając czas jakiś na archipelagu zajmowal°się 
badaniem przyczyn, powodujących stopniowe jego wy­
ludnianie. W roku 1838 tamtejsi misyonarze fran- 
cuzcy otrzymali z Europy znaczny transport kołder i 
innych przedmiotów służących do odziania dla rozda­
nia takowych pomiędzy krajowców: dokładny spis lu­
dności wykazał ogółem 2141 głów źyjących. Dr. Le- 
borgua w roku 1871 znalazł ich tylko 936, a zatćm w 
ciągu lat 33 na wyspach Gambieri ludność zmniejszy­
ła się o większą połowę.
. „Należy wziąć na uwagę — powiada Leborgue — 
iż nie było żadnego widocznego powodu, któryby mó°4 
wpływać bezpośrednio na tak ogromne zmniejszenie się 
ludności. Klimat jest tam jak najzdrowszy, żadne epi­
demiczne słabości nie miały miejsca. Z ludzi białych 
oprócz trzech misyonarzów i dwóch francuzkich kolo­
nistów nikt więcćj od lat 30 tam nie mieszkał. O za­
raźliwych chorobach nikt nie słyszał nawet; gorzałka, 
rum, nie znanemi są także prawie wyspiarzom, gdyż 
wprowadionie i sprzedawanie odurzających napojów 
surowo zostało wzbronione. Związki małżeńskie by­
wają częste i cieszą się łicznćm potomstwem.... Sło­
wem nie było żadnego racyonalnego powodu, jaki zwy­
kle przytaczająI na usprawiedliwienie zmniejszania się 
ludności, poinezkićj, — a jednak mieszkańcy Gambie- 
ry wymierają tak dalece, iż wkrótce znikną zupełnie 
z świata.“

Może z czasem gorliwe badania uczonych zdołają 
wykryć istotną przyczynę tego smutnego etanu rzeczy 
na Oce«nie spokojnym; w każdym razie musi Istnieć 
jakiś tajemny powód co taki zabójczy wpływ wywiera 
na zetknięcie ¿ię ludów białych z ludami odmiennego 
koloru skóry.

Ale i na zachodzie Europy rozszerza się w spo­
sób zatrważający od lat kilku spustoszenie, które trwo-

kim obrębie, kiedy i przeciw komu władzy 
alministraeyjnej są pozostawione. Serwilizm 
narodowo-liberalny gotów ze wszystkich rękoj­
mi wolności, ze wszystkich praw konstytucyj­
nych, z siebie samego robić każdego czasu ta­
ni prezent wymaganiom pochodzącym z ławy 
ministeryalnej, mógł, bo chciał zapewnie na 
podobną elastyczność zamknąć oczy. Natomiast 
mamy powód dziwić się, że ich nie miała na 
ną otwartych frakcya centralna szczycąca się 
przecież nie mniej bystrymi spostrzegacza- 
mi, jak zdolnymi mówcami. Cokolwiekbądź 
jednakże, jest rzeczą rozumiejącą się samo przez 
się, że prawodawca majowy nie miał i nie mógł 
mieć zamiaru usunięcia i przekreślnięcia w pobie­
żnym ustępie do deklaracyi wyjątkowej ustawy 
zasadniczych rękojmi konstytucyjnych, postano­
wień organicznych rękojmie owe regulujących, 
wreszcie wyraźnych przepisów kodeksu karne­
go. Artykułem trzecim ustawy z dnia 21 ma­
ja 1874 została administracyi nadana możność 
posługiwania się dla przeprowadzenia se­
kwestru majątku kościelnego środkami przy­
musu, — ale, naturalnie w obrębie granic 

. istniejącego konstytucyjnego i organi- 
; cznego prawodawstwa. W razie przeciwnym 
' bowiem, gdyby władzy administracyjnej była 

pozostawiona bezwzględna, — dyskrecyonalna 
swoboda posługiwania się w obec opornych pa­
tronów kościelnych czy księży jakiemibądź 
środkami przymusu, służyłaby jej bardzo na­
turalnie możność używania tureckiej bastonady, 
średniowiecznej tortury, zakazanego dzisiaj w 
Rosyi knuta, — wszystko rzeczy, których na- 
rodowo-liberalizm i jego dziennikarstwo w walce 
kultury bardzoby możo łaknęło, ale których a- 
petyt prawodawcom i organom państwa 
przypisywać, byłoby ' dla nieb ciężką obelgą. 
Logika tedy tutejszych, mianowicie organów 
prasowych narodowo-liberalizmu prusko-niemie- 
ckiego, oddająca na podstawie ustaw majowych 
wybór i zakres środków przymusowych dys- 
krecyonalnej dystynkcyi władzy administracyj­
nej, prowadzi po prostu do grubego i nieprzy­
zwoitego nonsensu, stanowi ciężką obelgę pra­
wodawczych i wykonawczych organów państwa. 
Posługując się więc środkami przymusu, winna 
się władza administracyjna zamykać w grani­
cach prawa, skoro je przekracza, wystawia 
się jak każdy inny na surowość prawa karnego.

Władza administracyjna wykonywając na 
podstawie ustaw majowych przeciw opornym 
patronom kościołów i księżom środki przymusu, 
winna się zamknąć najniezaprzeczeniej w obrę-
< mwaninim iw

bierać większe jeszcze rozmiary, a nie potrzeba być 
prorokiem, ażeby przepowiedzieć z pewnością, iż wszy­
stkie ludy Polinezyi muszą bez ratunku wyginąć. 
Wszelkie środki mające na celu zapobieżenie temu, na 
nie się nie przydadzą.

Z łączenia się pomiędzy sobą rozmaitych ras po- 
wstają metysy, ludzie krwi mięszanćj; atoli natura nie­
chętnie tylko przyzwala na podobne wytwory. To tćż 
w trzecićj lub najdalćj w czwartój generacyi odmawia 
im praw dalszego istnienia. Żaden mulat nie cieszył 
się jeszcze życiem w piątćm pokoleniu; mieszańcy zaś, 
którzy nie mają z czasem wymrzeć i zniknąć z świata, 
muszą starać się o świeży przypływ krwi z czyściej­
szych i samodzielniejszych typów. Na Oceanie spo­
kojnym rzeczy atoli przybierają taki obrót, że tam nikt 
już ostatecznemu rozkładowi pierwotnćj lub mięszanćj 
rasy nie zapobieży i kto wie, czy za lat sto najdalćj 
nie zniknie ostatni Polinezyjczyk ze świata. Taki to 
fatalny wpływ wywiera cywilizacya europejska; już 
samo zewnętrzne tylko zetknięcie się rasy białćj z lu­
dami ciemno-skórnemi zabójczo na nich działa ; niech 
nam będzie wolno w tćj sprawie przytoczyć fakt na­
stępujący:

Oto okręt kupiecki przybija do brzegu wyspy, na i 
którćj nigdy jeszcze noga człowieka białego nie posta­
ła. Osada okrętu cieszy się najlepszćm zdrowiem, ka­
pitan przedsięwziął wszelkie środki ostrożności, ażeby 
ani kropla gorzałki nie dostała się do rąk krajowców. 
Za orzechy kokosowe, drób itp. rzeczy, wymienia sie­
kiery, haki do łowienia ryb, tudzież inne użyteczne I 
narzędzia, ucząc zarazem wyspiarzy obchodzenia się z 
niemi. Są oni szczęśliwi i zadowoleni z dokonanćj za­
miany; zobopólny stósunek od początku aż do końca 
pozostaje jak najprzyjaźniejszy. Kapitan opuszczając 
wyspę przyrzeka, iż jeżeli mu tylko okoliczności po­
zwolą odwiedzi ją znowu.

Jakoż dotrzymuje słowa, w roku następnym przy­
bywa powtórnie. Lecz cóż zastaje na wyspie? Kra­
jowcy cieszyli się zrazu z siekier, haków, kołder i 
szklannych paciorków, atoli w kilka miesięcy późnićj 
po odpłynięciu białych ludzi wybuchły pomiędzy wy­
spiarzami nieznane dotąd choroby, na które żadnego 
środka ratunku nie było. Smutek osiadł na ich twa­
rzach, niepokój ogarnął umysL ; wielu poczęło kaszleć 
i umierać na suchoty. Choroba ta wprawdzie nie dzia­
ła. tak zabójczo jak ospa, nie mniój przecie powoduje 
wielką pomiędzy ogółem ludności śmiertelność. To 
samo zawsze ma miejsce w Ameryce, gdy indyjskie
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cej praw własnego kraju, nie mogą, tu nikogo 
ani złudzić; ani zastraszyć. Rzecz jest wyraźna 
jak słońce. Pokrzywdzeni zatem winni się upo­
mnieć u władz kompetenfnyćk 0 t<$ co ich 
Spotkało. Jeźli nie uzyskaj sprawiedliwości, 
niech stają przez naszych reprezentantów sej­
mowych w obec publiczności niemieckiej i euro­
pejskiej z paragrafami prawa w jednym, z udo- 
wodnionemi faktami w drugim ręku i niechaj 
pokażą, naocznie, w co się u nas pod naciskiem 
ustaw majowych a instrukcyi administracyjnych 
obracają, rąkojmie konstytucyjne i prawa orga­
niczne. Może być, że prasa niemiecka nazwie 
i to komedyą obliczoną na efekt. Mniejsza 
o to, zarzut „komedyi“ spadnie w takim ra­
zie nie na nas, lecz na konstytucyonalizm i na 
stan prawa w Prusach.

niewykształconym, nie zdolne do logicznego myślenia, 
to dostarczą tylko kontyngensn proletariatowi i tak 
już znacznemu w Poznaniu a tymczasem, pominąwszy 
już wszystkie inne ewentualności, jakie liczny proleta- 
ryat spowodować może, co najmnićj przyczynią się do 
podwyższenia wydatków na ubogich.

Zresztą i to jeszcze uwzględnić powinni, że cie­
mnota była, jest i będzie zawsze największym wro­
giem wszelkiego postępu.

Król nadał radzey rachunkowemu Sohtttz w Królewcu, 
order orła czerwonego 4 klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z miasta, 12 listopada.
(Uchwała reprezentaeyi miejskićj w sprawie języka polskiego.)

¥ W ostatnich dniach zeszłego miesiąca uchwa­
lili reprezentanci miasta naszego na wniosek dyrygenta 
szkoły obywatelskiój p. rektora Hechta 100 tal. na 
kurs języka polskiego dla tutejszych niemieckich nau­
czycieli elementarnych, nie władających językiem pol­
skim.

Nauczyciele Niemcy mają się zatem uczyć „p o 
p o 1 s k u.“ Uchwała powyższa w dzisiejszych czasach 
ogólnego prześladowania wszystkiego, co tylko trąci 
polszczyzną i to ze strony reprezentantów miasta na­
szego, dążących także wszelkiemi silami do tego, ażeby 
Poznaniowi jak najprędzćj nadać piętno „einer echt 
deutschen Stadt,“ nie jest wcale pospolitego znaczenia 
i wymaga z naszćj strony głębszego zastanowienia się 
nad nią. Ponieważ zaś dotychczas żaden z powoła­
nych ku temu tego nie uczynił, przeto pozwólcie, że 
niepowołany kilka uwag o tćm wypbwiem.

Nasuwa mi się przedewszystkiem pytanie: Co mo­
gło spowodować pana Hechta do postawienia takiego 
wniosku? Otóż nic innego jak nędza umysłowa na­
szych polskich dzieci, ten już dzisiaj widoczny skutek 
arniany szkół na bezwyznaniowe, przy którćj nie miano

najmniejszego względu na żywioł polski.
Wiadomo bowiem, że ze wszystkich dyrygentów 

szkół poznańskich jedynie pan Hecht włada językiem 
polskim. Jako taki wedle naszego pojmowania rzeczy 
sam jeden pomiędzy kierownikami szkół tutejszych jest 
uzdolniony dojrzeć i osądzić, o ile nasze biedne polskie 
dzieci przez nauczycieli niemieckich zaniedbywana by­
wają, o ile pozostają w tyle po za dziećmi narodowości 
niemieckiój. Litość zatćm nad dziećmi polskiemi po­
dyktowała p. H. krok ten, za co mu szczerze wdzięczni | 
jesteśmy.

Inaczój atoli zupełnie przedstawia nam się fakt 
ten ze względu na tutejsze władze miejskie.

Popieraniem wniosku p. H. przyznał się magistrat 
do krzywdy wyrządzanój narodowości polskiój przez 
zaprowadzenie wyłącznie języka niemieckiego jako wy­
kładowego w szkołach naszych i przez przyjmowanie 
nauczycieli, nie posiadających wcale języka polskiego. 
Przyjęciem wniosku rzeczonego zaznaczyła i repre­
zentacja miejska poczucie krzywdy, jaka się obe­
cnie polskim dzieciom dzieje. Czy i władze miejskie 
powodowały się tu jakiemśkolwiek uczuciem litości nad 
generacją uczęszczającą dziś do szkół ? Wątpimy bar­
dzo! M łasny interes był tu zdaniem naszóm jedyną 
pobudką i powodem, że wniosek nie przepadł.

Panowie ci wiedzą bardzo dobrze, że jeżeli dzieci 
nasze wyjdą ze szkoły surowe, z sercem i umysłem

Września, 10 listopada.
(Zebranie towarzystwa rólniczego średzko-wrzesińsko-gnieźnień- 

skiego.)
(A. B. C.) Stosownie do ogłoszeń umieszczonych 

w Dzienniku, odbyło się dzisiaj u nas zebrania 
Towarzystwa rólniczego średzko-wrzesińsko-gnieźnień- 
skiego. Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniczą­
cego Ed. hr. P o n i ń s k i e g o, przeczytał p. Lutom- 
s k i ze Stawu sprawozdanie z posiedzenia odbytego w 
lipcu rb. Następnie dowiedzieli się zebrani członkowie 
z referatów sekretarza, że akcye na szkołę żabikowską 
będzie można także sprzedawać w Kongresówce, dalćj 
że się odbędzie wkrótce z inieyaty wy Towarzystwa targ 
na bydło rozpłodowe w jednćm z miast powiatów wrze­
sińskiego, średzkiego lub gnieźnieńskiego, oraz że wy­
stawa rolnicza z trzech wzmiankowanych powiatów nie 
odbędzie się wcześnićj, jak po zupełnćm wykończe­
niu kolei oleśnicko-gnieźnieńskićj. Ostatni referat był 
powodem dłuźszćj dyskusyi; przemawiali w tój spra­
wie pp. Hulewicz z Młodziejewic, J. Bukowiecki z Sę- 
dziwojewa i Łukomski z Gonie. W kwestyi, czy ce­
lem przygotowania wystawy już teraz należy podjąć 
kroki stanowcze, brali udział na przemian pp. Edward 
hr. Poniński, Łukomski, Brudzewski, Lutomski i Bu­
kowiecki. Ostatni przemawiał gorąco za tern, aby wprzód 
tj. w przyszłym roku urządziło Towarzystwo wystawę 
na bydło rozpłodowe, gdyż ta zachęciłaby najniezawo- 
dnićj członków do urządzenia później wystawy rólni­
czćj. W tej materyi stawia p. Łukomski następujący 
wniosek: „Zebranie uchwala urządzić w r. 
1876 wmaju lub wrześniu wy stawę w Gnie­
źnie i poleca w tym celu dyrekcyi przed- 
stawić na przyszłóm walnćm zebraniu 
listę kandydatów do komitetu urządza­
jącego, oraz listę dających się możliwie 
oznaczyć wystawcó w.“ Przeciw co dopiero 
wspomnianemu wnioskowi przemawia gorąco p. Hule­
wicz, wnosząc, aby postawić wniosek p. Łukomskiego 
na porządku dziennym przyszłego walnego zebrania. 
Skutkiem tego wszczęła się znów dyskusya i w końcu 
przyjęty został następujący wniosek: — „Przyszłe 
walne zebr a n ie ma z materyału przygo- 
towanegoprez dyrekcyą zadecydować 
o m o ż n o ś c i u r z ą d z e n i a wystawy wroku 
1876.

Następnie miał ks. dr. Wartenberg z Pawłowa 
odczyt, klórego treścią było: „Teorya Darwina 
wobec umiejętności i w zastósowaniu 
ekonomii życia społecznego.“ Prelegent 
wyłożył jasno i dobitnie teorya angielskiego naturali- 
sty a zgromadzenie słuchając z zajęciem wykładu, po­
dziękowało zań w końcu prelegentowi powstaniem z 
miejsc. Potóm odczytał p. Brudzewski z Lednogóry 
sprawozdanie komisyi wybranej dla zwiedzenia gospo­
darstwa w Dominowie, majętności hr. Stanisława Po- 
nińakiego. Ze sprawozdania dowiedzieli się zebrańi 
członkowie, że gospodarstwo w majętności tej jest pro­
wadzone wzorowo, że tak bydło jak konie piękne tam 
stanowią okazy, że wreszcie ogród i baźanterya ładny 
przynoszą właścicielowi dochód. Mówiono także o pró­
bach narzędzi rolniczych w Bolechowie pod Poznaniem, 
skutkiem czego wniósł hr. Poniński z Wrześni, aby 
urządzić tutaj na wiosnę próbę machin rolniczych, na 
co się zgromadzenie zgodziło jednogłośnie. W końcu 
posiedzenia zdawali sprawę pp. Łukomski, Hulewicz i 
Brudzewski z prób przedsięwziętych z sztuoznemi na­
wozami a p. Łaszczyński z Grabowa poruszył kwestyą 
— czy by Towarzystwo na własną rękę nie podjęło fa- 
brykacyi superfosfatu, poczórn przewodniczący po wy- 
czerpnięciu wszelkich dyskusyi zamknął posiedzenie.

Lwów, 11 listopada.
(Brak nowin. — Nowa książka. — Sprawa centralna. — Pożar.) 

(T.) Nic nowego w naszóm życiu galicyjsko-po-

litycznćm, ani spółecznóm nie zaszło w dniach ostatnich, 
iaden ważniejszy nie wydarzył się wypadek, ani ?od 
owego piorunującego artykułu Stan. hr. Tarnowskie­
go o nowćj pańszczyźnie, nie pojawił się na horyzon­
cie dziennikarskim żaden ważniejszy artykuł. Szczu- 
t k o w i nawet zabrakło pokarmu, więc żywi się jesz­
cze „ugodą“ Wielkopolan z Rosyą. Ze świata litera­
ckiego także nic ważniejszego nie mam do zapisania, 
bo że Gubrynowicz wydaje pisma Krasińskiego a Rich­
ter Pola, już pisałem. Dodam więc tylko, że dzięki 
uprzejmości p. Małeckiego, pocznie Ruch litera- 
c k i drukować nieznane listy Słowackiego. O nowćj 
a ważnćj i bardzo użytecznćj książce Tadeusza Roma- 
nowieza „Wiadomości statystyczne o mieście Lwowie,“ 
pomówię obszerniej w następujących listach, dziś pisać 
będę jeszcze o naszym teatrze, bo smutne jego położe­
nie, a instytucya ta pod względem narodowym i, cywi­
lizacyjnym bardzo ważna. Panowie Wolański i Hu­
bert stanowiący wraz z p. Konarskim spółkę mającą 
obecnie przedsiębiorstwo teatralne, pragnąc położenie, 
w jakiem się znajdują, publiczności wyświecić i pra­
gnąc zasięgnąć jćj rady co robić nadal, sprosili na 
wczoraj do jednćj z sal sejmowych liczne bardzo grono 
tutejszych obywateli, sprawami publicznemi zajmują­
cych się, a znanych jako miłośników teatru. Zebrało 
się o naznaczonćj godzinie grono rzeczywiście bardzo 
poważne. Widzieliśmy tam z pomiędzy posłów pp. 
W. Podlewskiego, dr. Zukra, dr. Madejskiego, Were- 
szczyńskiego, dalćj profesora Małeckiego, dr. Hofmana, 
redaktorów Łozińskiego, Romanowicza, Zawadzkiego, 
Rewakowicza (z G a z. nar. nikt nie przyszedł), z arty­
stów pp. Rychtera, Edgara, Kohlera, Fischera, urzę­
dników wyd. kraj, i fundacyi Skarbkowskićj itd. Prze­
wodniczącym obrano posła W. Podlewskiego, który po 
zagajeniu posiedzenia dał głos dyrektorowi p. Huber­
towi. Z przedstawienia p. Huberta i odczytanego na­
stępnie sprawozdania rachunkowego, okazało się, że 
spółka obecna, która objęła przedsiębiorstwo 22 wrze­
śnia rb. ma już 25,000 guldenów długów, które pocho­
dzą ztąd, że przyjęła dla usunięcia spółki p. Stanisława 
Dobrzańskiego, zbyt wielkie na siebie zobowiązania, a 
powtóre że w tych sześciu tygodniach miała niedobór 
znaczny, gdyż wydatki w tym peryodzie przewyższyły 
dochody o 3,641 guldenów. Dochód z opery przyniósł 
bowiem tylko 7 tysięcy, z dramatu 8 tysięcy, a wyda­
tki wynosiły w tych 6 tygodniach około 20,000. (Same 
gaże artystów dramatu 6,048 guldenów, opery 2,207, 
orkiestry 1,951, honorarya artystom od występów i 
występy gościnne 3,372 itd.) Dowiedzieliśmy się dalćj 
z wywodów pp. Huberta i Wolańskiego jak i obrony 
p. Konarskiego, że spółka wewnątrz zaciętą prowadzi 
wojnę. W dawnćj spółce (Dobrzański, Wolański, Ko­
narski) był p. Konarski administratorem, w obecnćj p. 
Hubert. Porozumienia między nimi nie ma. P. Ko­
narski zostać nadal nie chce w spółce, wypuścić go 
jednak nie można, bo są wspólne długi. Walka ta 
wewnętrzna zajmująca czas przedsiębiorcom, oddziałuje 
najfatalnićj na teatr, którym faktycznie nikt nie kieruje. 
Wolański, z powodu ustąpienia z panem Dobrzańskim 
kilku aktorów, musi codziennie grać a prócz tego zaj­
mować się różnemi interesami przedsiębiorstwa, pan 
Hubert ma na głowie zadłużone przedsiębiorstwo i je­
ździć musi, aby wyszukać aktorów, a p. Konarski jest 
w przeciwnym obozie, choć należy do spółki. Po dłu­
gich sporach, przyczóm bardzo silnie pana Konarskiego 
atakowano, zdecydowały się obie strony na wniosek dr. 
Lubińskiego, zdać się na sąd honorowy. Konarski 

; wybrał dr. Zukra, Hubert i Wolański dr. Lubińskiego 
■ a ci obrali superarbitrem dr. Tarnowieckiego. Spisano 
i zaraz akt zapisu kompromisarskiego i zdano się na 

wyrok sądu. Czy to wiele pomoże, nie wiem, ale może 
przycajmnićj położy tamę skandalicznćj polemice dzien- 
nikarskićj. W obec okoliczności, że sprawa jest przed 
sądem może ustaną ataki nielitościwe na pp. Wolań- 

i Huberta.skiego

sowemi a głównie zabiegami swych przeciwników. I3a, i. „¡¡j z
no panom Dyrektorom wiele, bardzo wiele zdrowych rad k mieg<• -i i • i i • i; • - • i_  ; 5 ~czy jednakże będą oni mogli, gdy niema jak sami przy, r y je 

w dzisiejszym składzie teatru nikogo na dyre. ¡uczci 
artystycznego kwalifikowanego, p. Kychter bo. r j8Jui

wiem niechce obowiązku tego się podjąć, do rad tych Lcb pr! 
zastosować się i istniejące złe usunąć? z9si

znają
która

Jedno przecież z pewnością przedsiębiorcy teatru 
zrobić mogą, a to zniżyć ceny wstępu, faktem jest bo- 
wiem że bardzo wiele osób dla zbyt wysokich cen, pod. 
niesionych w czasach ostatnich rzadko w teatrze może 
bywać.

Właśnie nadszedł telegram o pożarze w Salinach 
Stebniekich. Szkoda i szczegóły nieznane.
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Wrocław, 13 listopada.
(Pan Mosbach, jako współpracownik Schlesische Zeitung. -. 

Drobiazgi.)
(W.) Znacie zapewne historyka tutejszego pana

Augusta Mosbacha, znanego z dość cennych prac 
historycznych, historyi polskiej przedewszystkiem się
tyczących. Przez całe swoje życie występował on jako h'i 
Polak, łączyły go śoisłe stosunki przyjaźni z wielu oby. 
watelami naszego Księstwa, między innymi z szano- jar 
wanym powszechnie zmarłym ś. p. Wegnerem, wyzna- itać. 
nie więc jego polityczne nikomu wątpliwćm się nie ... 
zdawało. Pan Mosbach wystąpił tymczasem w kilku iywały 
już felietonach Schlesische Ztg. z taką zaciętością j 
przeciw Polakom, wystawia nas przed Niemcami w tak 
czarnych kolorach, piwa na ludzi, których pamięć nam 
jest świętą i drogą, w taki sposób, że aż Schlesi­
sche Ztg., z pewnością nie podejrzana o zbytnie 
sympatye do nas, uważała za stósowne łagodzić nie- ¡»«5 
które wyrażenia swego współpracownika i zastrzedz tuń, 
się, że nie na wszystkie jego zdania się godzi. Przed steczki 
kilku tygodniami w opisie wystawy warszawskiej, przez jako r 
niego napisanym, znaleźliśmy w najczarniejszym obra- w pata 
zie naszego społeczeństwa, naszpilkowanym frazesami J»d®?„ 
„über die polnischen Schlachtsitze,“ o ucisku ludu przez dr- d° 
księży i szlachtę, któremu dopióro uregulowanie stó- 
eunków po r. 1863 przez rząd rosyjski koniec położyło, li? do 
zdania, że Polacy pod rządem pruskim mogliby się stać który^ 
Salomonami mądrości, bo rząd po ojcowsku stara się 
o podniesienie oświaty, lecz Polacy tamtejsi wolą czas 
trawić na polityczne głupstwa, niż się uczyć; dalćj, że 
wszechwładny książę kanclerz długo oczekiwane 
dał hasło walki postępu i kultury przeciw ciemnocie 
i t. d. Milczeliśmy wtenczas, chociaż artykuły te o-

iólne między Polakami tutejszymi wywołały oburzenie. prz7I 
'ymczasem p. Mosbach wystąpił obecnie w Schle­

sische Ztg.' z referatem o dziele, czy tćż, jak pó- 
; źniej powiada, z opracowaniem ustępów znanego dzieła 
i; rosyjskiego Berga o powstaniach i spiskach polskich, 
j Przedstawienie rzeczy w dziele pomienionćm jest dość 
i spokojne i przyzwoite, chociaż naturalnie trudno się 
ii było od Rosjanina spodziewać, by bezstronnie wy- 
5 padki ostatniego powstania przedstawił; zrzuca on na- 
s turalnie całą odpowiedzialność wywołania powstania 
i z Rosyi na partyą czerwoną polską i postępowanie 
; rządu rosyjskiego uniewinnia, winę krwawych zajść 
i z lutego i kwietnia r. 1861 jedynie ludowi roznamię- 
; tniouemu przypisuje, oczyszczając zupełnie Rosyą. 
i Otóż pan Mosbach w swojćm „opracowaniu“ nie tylko, 
i że nigdzie nas w obronę nie hierze, tak że redakeya 
i dopiero Schlesiche Ztg., zdająca się mieć wię- pyr 
' cój sumienia, przy końcu przypomina, że dzieło to, ja- I 

ko jedynie na źródłach rosyjskich oparte, nie wszędzie | 
bezstronnie rzecz przedstawia, ale w przypiskaah 
najzjadliw8ze przeciw mężom robi wycieczki, których 
męczeństwo za sprawę pamięć w sercach naszych 
uświęciło. Żeby dać próbkę tonu, w jakim artykuł 
jest napisany, pozwalamy sobie przytoczyć następny 
ustęp w dosłownćm tłumaczeniu: „z niecnćj^szajki re- 
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Po załatwieniu tćj sprawy toczyły się obrady nad i Frankowskich, jeden, dowódzca powstańców, zasłużoną

sposobem podniesienia teatru i nad stroną artystyczną 
przedsiębiorstwa.

Jeżeli w kwesty ach dotyczących strony materyal- 
nćj przedsiębiorstwa, stanęło całe zgromadzenie po stro­
nie pp. Huberta i Wolańskiego, to w kwestyi artysty­
cznej ostre tym panom czyniono zarzuty. Brak arty­
stycznego kierunku, brak reżyseryi, brak artystów, brak 
repertoaru itd. Zgodzili się z tćm obecni artyści Rychter 
i Edgar, nieprzeczyli temu i pp. Hubert i Wolański, 
tłumaczyli się tylko krótkością czaeu i kłopotami finan-

otrzymał karę przez powieszenie na rozkaz namiestni­
ka hr. Berga w Lublinie. — Drugi brat był wspól­
nikiem owćj niecnćj kradzieży kasy rządowćj, którą na 
rozkaz osławionego owego „tajnego rządu narodowego“ 
kilku urzędników bez czci (ehrlos) wykonało. Uciekł 
późnićj, jak wiadomo, z powstania i sąd kryminalny 
paryzki skazał go za wydanie kuponów skradzionych 
listów zastawnych na więzienie.“ W taki to sposób 
wyraża się człowiek, uważany przez społeczeństwo na­
sze za Polaka, o mężach, którzy życie i mienie po-
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gą przejmuje miliony ludzi: chcemy tu mówić o wy­
mieraniu winnic, stanowiących główną podstawę do­
brobytu mieszkańców południowćj i południowo-wscho- 
dnićj Francyi.

Powodem t®go spustoszenia jest owad Phyllo­
xera vastatrix, zaledwie widzialny gołćm okiem, 
opatrzony smoczkiem, który wpaja się w korzenie winnój 
latorośli a wysysając z nićj wszystkie soki do szczętu 
życia pozbawia.

Phylloxera — powiada Eugeniusz Paignon, 
dostarczający nam materyału do niniejszego przedmiotu
— przedstawia się pod dwiema odiniennemi postaciami
— raz jako owad skrzydlaty, drugi raz jako bezskrzy- 
dłowy. Zkąd on przybył do Europy? zdaje się z Ame­
ryki, która wiele już innych plag na nas zesłała. Ja­
kie są skuteczne środki zaradcze przeciwko klęsce sze- 
rzonćj przez Phylloxerę? Nie ma ich dotąd je­
szcze a tymczasem owad nie próżnuje, już zniszczył 
w zupełności winnice w Vaucluze, Var, Gard, zabiera 
się obecnie do pochłonięcia ich w Bouches-du-Rhone, 
Rhone, Drome, Ardeche, na Korsyce; pokazuje się w 
departamentach Hérault, Saon i Loire, Girond, Cha­
rente. Niesiony wiatrem, przelatuje naraz przestrzenie 
od 15 do 20 mil francuzkich a płodność jego bywa 
tak ogromną, iż jedna samiczka w ciągu lata jest w 
stanie dać życie kilku miliardom podobnych sobie istót.

Ażeby mieć pojęcie o straszliwych skutkach jakie- 
by wynikły ze zniszczenia winnic we Francyi, potrze­
ba przytoczyć niektóre cyfry, i tak:

Uprawa wina rozciąga się na 2,450,000 hektarów 
ziemi, czyli obejmuje mniej więcćj dwadzieścia dwie 
części całego Francyi terytoryum. Hektar wydaje prze- 
cięciowo 29 hektolitrów stanowiących warteść 23 frn. 
(właściwie 22 fr. 97 cent.), co wynosi rocznego docho­
du brutto 71 milionów hektolitrów, czyli sumę 1 mi­
liarda 634 milionów franków.

Inne dochody z winnic jako to : wytłoczyny, wód­
ka z tych wytłoczyn pędzona, drzewo, oszacować mo­
żna na 276 mil. fr.

Nie będzie więc żadną przesadą, jeżeli ¡owiemy, 
iż ruch handlowy temi przedmiotami prowadzony do­
chodzi do 1,910 milionów.

A wieleż ludzi żyje z pracy odnoszacéj się tylko 
do uprawy winnéj latorośli? Jeżeli przypuścimy 1000 
franków dochodu rocznego na jednę rodzinę, składają­
cą się z ojca, matki i dwoje dzieci, — w takim razie 
1,910,000 rodzin czyli 7 milionów przeszło indywiduów

co stanowi piątą część populacji całćjżyje z niego,
Francyi.

Do tych cyfr potrzeba jeszcze włączyć negocyan- 
tów, kupców, handlarzy, furmanów, rzemieślników roz­
maitego rodzaju, którzy pośredni lub bezpośredni biorą 
udział w uprawie wina a w takim razie przybywa je­
szcze blisko jeden milion ludności.

Więc ta gałęź bogactwa narodowego, stanowiąca 
w rólniczćj produkcyi krajowćj podług najnowszego i 
najdokładniejszego statystycznego oszacowania wartość 
6781 milionów franków, zajmująca 22 części kraju i 
żywiąca blisko szóstą część ludności francuzkićj, zasłu­
guje “ zaiste, aby jćj powierzono największą i najtro­
skliwszą pod każdym względem baczność.

Ale nie na tćm jeszcze koniec, kwestya owadu 
Phyl*loxera v as t at r ix, jest kwestyą życia lub 
śmierci dla winnćj kultury, bo porusza inną jeszcze, 
równie ważną i doniosłego znaczenia. „Przypuśćmy, 
mówi Paignon, iż winnice wyginęły; kto ma płacić 
400 milionów fr. podatku rządowi, który pobiera ro­
cznie od produkcyi wina? Oczywiście suma ta nie­
zbędnie mu potrzebna w dzisiejszych mianowicie oko­
licznościach, musi spaść całym swoim ciężarem na in­
ne rólnictwa gałęzie!“

Należy oddać sprawiedliwość tak władzy rządowej 
jako i towarzystwom rólniczym i niektórym korpora- 
cyom naukowym, iż na odgłos niebezpieczeństwa po­
czynili wszystko co było w ich mocy, aby takowe 
zwalczyć i powstrzymać w pochodzie. Zgromadzenie 
narodowe uchwaliło 300 tysięcy fr. nagrody temu, kto 
odkryje najpraktyczniejszy sposób tępienia P h y 11 o- 
xery i uwolni winnice francuzkie cd niechybnego 
zniszczenia. Z drugićj znów strony akademia nauk 
wysłała delegowanych w strony nawiedzone przez te 
szkodliwe owady dla poczynienia nad niemi odpowie­
dnich naukowych badań. Sławny i uczony entomolog 
Maurycy Girard, autor wielu dzieł o owadach, otrzy­
mał zlecenie udania się do departamentu Charente i 
studyowania na miejscu winnćj latorośli zaatakowaaćj 
przez Phylloxery. Obserwacje jakie w tym przed­
miocie poczynił, potwierdzają w zupełności poprzednio 
już w południowćj Francyi ogłoszone a mianowicie iż
owad ten unika gruntów wilgotnych, wodnistych i że 
własny instynkt czyni go hydrofobem.

Według przekonania innego także naturalisty p. 
Grasset, wyrażonego w raporcie złożonym Zgromadze­
niu narodowemu, potrzeba nieodzownie rozciągnąć irri- 
gacyą na wszystkie francuzkie winnice. Starożytni

mawiali dla usprawiedliwienia ofiar libacyjnych: „że 
bogowie mają pragnienie.“ Otóż dzisiaj śmiało można 
powiedzieć: „iż winna latorośl ma pragnienie.“ Jeżeli 
się jćj nie napoi wodą, wyrzeknie jak niegdyś idący 
na śmierć gladyatorowie: „m orituri te s a 1 u - 
tant!“

Już wielu właścicieli winnic uciekło się do tego 
sposobu niszczenia Phylloxery; w departamentach 
Herault i Gard, zastósowano w tym względzie maszyny 
parowe, pompujące wodę do znacznćj nawet wysokości 
i zalewając^ nią duże gruntu przestrzenie. Skutek 
okazał, iż środek ten jest jedyny przeciwko szkodli­
wemu owadowi, lecz czy zdoła go stanowczo wytępić? 
O tćm wielu powątpiewa.

Tutaj nasuwa się wielu ludziom pytanie: czy 
Phylloxera jest przyczyną czy skutkiem? Dotąd 
nie zdołano atoli rozwiązać tćj kwestyi, czy owad ten 
powstaje z choroby winnćj latoroli, ozy sam roznosi 
chorobę. Roztrząsano ją już wszechstronnie, ale bez 
widocznego pożytku. Na to tylko się wszyscy zga­
dzają, iż jest to wróg potężny zwiększający legie nie­
przyjaciół roślinnych, wyrzucanych nieustannie z ogro­
mnego laboratoryum natury. „Potrzeba z nim walczyć 
zawzięcie, potrzeba oprócz ognia, wody, poruszyć je­
szcze przeciwko niemu siły wegetacyjne i mineralne; 
ścigać go nieustannie, jak się ściga w kniei drapie­
żnego zwierza J“,'—wołają francuzcy rólnicy i słusznie, 
bo ostateczna na tćm polu klęska im grozi. Znaczna 
liczba właścicieli winnic zniechęcona i zdesperowana 
bezowocną walką z tym owadem, zaniechałą uprawy; 
winnice w południowych departamentach zniszczone, 
wyschłe, nie istnieją już prawie; jeżeli złe nie zostanie 
szybko wstrzymane, produkucya winna obecnie znacznie 
już zmniejszona, upadnie we Francyi do szczętu, a jak 
słusznie tamże utrzymują, czarowne słowa: Cham-

wy i
oiuor.1110 vaiuz.o ______________ __ Przed ukończeniem oczyszczenia całego malowidła
pagne, Chateau -Margaux, Chambertin, I niepodobna stanowczo zawyrokować, któremu z mi- 
staną się tylko wyrażeniami geograficznemi! Co się : strzów umbryjskich należy je przypisać. Powyżćj wy­
stanie z charakterem narodowym Francuzów, gdy prze- ! mienieni delegaci, otrzymali zresztą pełnomocnictwo
staną pić wino?

„Pozbawić Francyą możności napawania się kor- 
dyałem winnćj produkcyi — woła w końcu Paignon — 
produkcyi, którćj Francya dotąd trzymała berło na 
świecie, a pogrąży się w albinizmie i zaledwie cieniem 
samćj siebie pozostanie 1 “

Dla miłośników malarstwa, pożądaną będzie za­
pewne wiadomość o znalezieniu w Rzymie wielkiego 
ściennego malowidła, które niepospolite może mieć dla 
historyi sztuki znaczenie. Komisja ustanowiona do

uruchomienia majątków kościelnych, wydelegowała bie­
głego znawcę Leoni i podestę do przejrzenia obrazów 
znajdujących się w refektarzu klasztoru na polu Mar- 
sowćm, gdyż sam klasztór ma być obróconym na ar­
chiwum dla dyrekcyi tćjże komisyi. Po zrobieniu lu- 
stracyi, przyszła ochota delegatom obejrzeć jeszcze inne 
sale, a idąc po nici do kłębka, zatrzymano się w miej­
scowości, która sądząc ze struktury, musiała sama w 
sobie stanowić kiedyś świątynię. Domysł ten zrazu 
niewinny zamienił się wkrótce w pewność, skoro przy 
staranniejszćm obserwowaniu, dostrzeżono drzwi, ko­
munikujące bezpośrednio z wyniosłą dzwonicą. Obydwa 
delegowani, nie wątpili więcćj, iż znajdują się w sta­
rym kościele, w którym od 16 wieku, czyli od czasu 
wystawienia nowego staraniem mniszki Klary Colonny, 
zaprzestano już nabożeństwa odprawiać. Przyglądając 
się bliżćj ścianom wapnem bielonym, spostrzegli dwie 
na eksedrze plamy, jakie zdawały się pochodzić z wil­
goci. Lecz oderwawszy kilka warstw wapna, ujrzano 
ślady starego i podniszczonego malowidła. Wezwano 
następnie do usunięcia powłoki wapiennćj, malarza 
Missaghi, znającego się doskonale na tego rodzaju przed­
sięwzięciach ; tenże niebawem wydobył na światło 
dzięńne, najprzód przepyszną głowę mnicha, zdaje się 
świętego Beńedykta, późnićj z przeciwnćj strony drugą, 
a pomiędzy niemi całą figurę św. Stefana, nie mnićj 
znakomięie wykonaną. Tym sposobem przekonano się 
najzupełniej, że ma się tu do czynienia z dziełem wysokićj 
artystycznej wartości, dziełem szkoły umbryjskićj, od- 
znaczającćj się zawsze czystością stylu i świetnością 
kolorytu. Ani) czas, ani złe obchodzenie się ludzi nie- 
umiejąCych cenić tego pomnika sztuki, nie zdołało go 
zupełnie zniszczyć, ani farbom odjąć właściwćj im bar- 

wyrazistości.

S

czynienia, co tylko uznają za stósowne, aby ciekawy 
ten zabytek sztuki malarskićj, przywrócić do stanu o 
ile można pierwotnego. Roboty w tym względzie po­
stępują szybko, gorliwie i z wszelką możliwą ostro­
żnością.

11 listopada 1874.
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cbium — przed powstaniem pracował w Warszawie u 
p. (Reszczyńskiego. Nim przybył do Zurychu bawił 
czas dłuższy w Rzymie po wyjściu ze szkoły mona- 
chijskićj. Model popiersia, który ma stanąć na kamien-
nój podstawie, już wykończony — wedle portretu Ma- s 
lęszewskiego. Oglądałem go temi dniami i bardzo mi 
się podołał. Przed przybyciem do Zurychu p. Krzy­
żanowskiego był zamiar oddać pomnik do wykonania 
p. Kaiserowi, profesorowi przy tutejszej politechnice. 
Mniemam, iż rzecz zyskała na tćm, że zamiaru tego 
zaniechano, a to dla tego, że, o ile znam prace pana 
Kaisera, wątpię, aby popiersie mógł lepićj wykonać od p. 
Krzyżanowskiego — prócz tego dano młodemu ziom­
kowi, zamiłowanemu, jak uważałem, w swoim zawo­
dzie pole do popisu. Odkrycie pomnika nastąpi za­
pewne z wiosną dopiero.

Niedawno wysąlo w Zurychu dzieło p. Ludwika 
Królikowskiego, wychodźcy z r. 1831 p. t. „Do Pan- 
slawistów, pogłos z odwiedzin niby slawiańskich w Mo­
skwie 1867 r.“ Jest to część pierwsza dopiero, rozpo­
częta w r. 1868 a ukończona dopićro 1874, z powodu 
ciężkich kelei, jakie w tym okresie czasu przechodziła 
polska drukarnia, dziś w ręku Szwajcara zostająca. . . 
Tom wypuszczony zawiera 21 arkuszy druku, w poło­
wie wierszem, w połowie prozą pisany — przyszły 
takiejże będzie grubości. Nie mogę się tu wdawać w 
ściślejszy rozbiór tego dzieła, nadmienić tylko muszę, 
że tchnie ono wielką miłością ludów i zbratnienia wszy­
stkich narodów ideę propaguje. I słowa nienawiści w 
nićm nie znajdziesz dla Rosyi — ale dla Rosyi przy- 
szłćj, bez cara... Język wzorowy, na złotego wieku 
arcydziełach zaprawny, styl biblijny. Obcego słowa 
daremnie byś szukał w całćm dziele, ale jednak autor 
nie przesadza wcale w puryzmie. Słowa które tworzy, 
nie obrażają ducha naszćj mowy i określają doskonale 
znaczenie wyrazów obcych. Nihilistów np. którym po­
święcił obszerny rozdział, zwie autor Nicestwiakami.

I ¡ii za kraj. Można byó przeciwnikiem powstania 
Kpjego; z pewnością razem z p. Mosbachem uwa- 
e* ,e°za nieszczęście największe, jakie nas spotkało, 
KcJzCiwemu Polakowi nie wolno jednak mówić o 
r jlużonśj Farze“ zacnych mężów, pomordowa- j 
r, przez Rosyan. — Co się tyczy „kradzieży* li- ' 
Oy ¿^stawnych i skazania Frankowskiego w Paryżu, i

• „ Mosbach tak dobrze jak i my, że czynu pp. Jano- 
}l6Jego, Hebdy, Frankowskiego, człowiek dobrej woli, 
u ciftżby nawet i Rosyanina, niecnym nazwać nie może, 
r°cj ludzie poświęcili wszystko, Janowski, przez któ-

ręce wszystkie te pieniędze przechodziły, z głodu 
łownie i z biedy umarł w Paryżu, a przy procesie 

'• dożyli o Frankowskim pierwsi członkowie emi-
• ”‘5 jttk ks- Władysław Czartoryski, Sapieha, że to 
GAjek przezroczystej czystości, niezdolny do żadnego 
Njeiro czynu. Pomijamy zupełnie, czy pan Mosbach 
Ła się za Polaka czy za Niemca, ale w każdym 
Le zna stósunki nasze, czyżby więc nie było więcćj 
r cza godności i honoru jego tam, gdzie może pou- 

’ £ j^femców i sprostować błędne zdania ich o nas, 
i w ten sposób obrzucać nas błotem i plwać na lu- 

¡’i których szanujemy.
' ’ Wrocław i Szląsk po odbytych odwiedzinach ce- 
Lza i następcy tronu znowu dawniejszą, przybrał po- 
¡taó. Więcćj jak śmiesznym, bo smutne światło rzu- 
Ajac^m na Pras2 całą, tutejszą był ton, w jakim opi­
sywały dzienniki podróż cesarza i jego świty. Jedna 

aazet powiedziała, że Oława podczas tych dwóch dni 
porwania, gdzie spokojnie zające i sarny strzelano — 
ua centrem Europy.

Każde słowo cesarza, mimochodem wypowiedziane, 
.k np. zapytanie, jak daleko jest z Wrocławia do O- 

[aWy lub następcy tronu zapytanie, czy wszystek ty­
toń, który w Oławie się zbiera, mieszkańcy tego mia­
reczka wypalą, skrzętnie wszystkie gazety zapisywały 
¡ako rzeczy wielkiój wagi, które potomność niezawodnie 

pamięci zachowa. Rzeczywiście nie bez znaczenia było 
jader serdeczne powitanie na dworcu biskupa tutejszego 
dr. Forstera przez cesarza, który go serdecznie miału- 

nąć, nazywając „starym przyjacielem“ i troskliwie 
dopytując, czy już wyleczony ze skutków wypadku,

kt'óry, jak wiecie, miał przed kilku tygodniami.,
Przedtćm na wieść o wypadku telegraficzne otrzy­

mał biskup od cesarza zapytanie, czy nie ma niebez­
pieczeństwa. — O ile osobiste te serdeczne stósunki 
wpływają na stan Szląska religijny, który wam w 
przeszłym liście skreśliłem, na obustronne unikanie 
zatargu, trudno na pewno sądzić. Nieprawdopodobnćm 
przypuszczenie to nie jest.

KRÓLESTWO POLSKIE.

Do Gazety Toruńskiej o nowych wy' 
padkach na Podlasiu donosi korespondent z Warszawy, 
co następuje:

„Skutkiem systematycznego prześladowania unitów 
przez popów prawosławnych unici doprowadzeni do osta­
teczności rzucili się na popów i mordowali ich z całą 
zaciętością, jaką wzbudza świadomość, że się całkiem 
niewinnie jest prześladowanym. Z początku starali się 
unici argumentami odwieść prześladowców swoich od

Kupy eh» 12 listopada.
(Zarząd miejski w Zurychu. — Popiersie Tadeusza Rejtana. —
' Dzieło p. Ludwika Królikowskiego: Do Panslawistów.)

(8k.) Mówiąc o gminnych urządzeniach w Szwaj- 
fcaryi, obiecałen/podać niektóre szczegóły, dotyczące 
tutejszych miejskich zarządów. W obec konstytucyi 
kantonalnych miasta nie posiadają tu żadnych osobnych 
•przywilejów — uważane one są zupełnie na równi z 
aujmniejszemi gminami więjskiemi. Te same przysłu­
gują im prawa, te same na nich ciążą obowiązki. Za­
rząd tylko naturalnie bardziej skomplikowany, ponieważ 
/takim samym zakresie ma nierównie więcćj do czy­
nienia, jak zarząd wiejski. 1 dla tćj to ostatniój przy­
czyny tylko warto go bliżćj poznać.

Zaczniemy od zarządu zurychskiego. ,
Najwyższa władza spoczywa tu, jak w każdćj in- 

Lej gminie, jak w kantonie wreszcie samym, w ogól- 
nćm zebraniu wszystkich obywateli miejscowych i osia­
dłych (od lat 10) w mieście mieszkańców kantonu. 
Ogól ten wybiera na 3 lata, tak zwaną, wielką radę 
¡miejską, zh żoną z 60, i ściślejszą, złożoną z 7 człon- 
ików. Pierwsza odpowiada sejmowi kantonalnemu, dru- 
ga rządowi, także z 7 członków złożonemu i wprost 

i przez lud wybieranemu. Ogól ten nadaje sobie prawa 
w obrębie konstytucyą kantonalną zakreślonym. Na­
koniec nadzoruje zarząd, roztrząsając budżet, uchwala­
jąc podatki i odbierając od niego rachunki i sprawo­
zdania. Z uchwał zarządu muszą być ogółowi do 
tankcyi przedstawione następne:

1) ustanawiające jakiś nowy, stały miejski urząd 
z roczną płacą, przewyższającą 2500 franków;

2) pociągające za sobą jednorazowy, budżetem nie 
objęty wydatek więcćj jak 20,000 fr., lub tćż roczny,

I stały wydatek więcój jak 2,500 fr., lub w końcu roczne 
1 umniejszenie dochodu o więcćj jak 2,500 fr.;

3) dotyczące się sprzedaży lub zamiany dóbr miej­
skich w wartości większćj jak 50,000 fr.;

4) zawierające układy, które pociągają za sobą 
zmianę obszaru miejskiego; nakoniec

5) zawierające umowy z innemi gminami o wspól­
ne wykonywanie pojedyńczych gałęzi zarządu.

Ó udzieleniu prawa obywatelstwa rozstrzyga ze­
branie gminy obywateli; jemu przysługuje także prawo 
stanowienia w rzeczach, które się dotyczą majątku 
gminy obywateli.

Miejskie władze, t. j. rada ścisła i rada wielka 
mogą nadto przedstawiać zebraniu ogólnemu t. j. oby­
watelom i osiadłym rozmaite inne sprawy, chociażby 
przedstawienia takowych prawo nie zastrzegało. Ini­
cjatywa do wniosków, na zebraniu ogólnem stawia­
nych należy tak do ścisłćj jak i do wielkiój rady, tu­
dzież wedle prawa do każdego mieszkańca obecnego na 
zebraniu.

Wielka rada zbiera się regularnie co dwa mie­
siące; nadzwyczajne posiedzenia odbywa ilekroć za­
chodzi potrzeba i ilekroć tego zażąda 20 jćj członków. 
Wszystkie posiedzenia bywają publiczne. Roztrząsa 
cna wszystkie sprawy, które mają być przedstawione 
cgółowi; stanowi rozmaite regulamina, wchodzące w 
zakres zarządu; jeżeli sumy są niższe jak 20,000 i 
2500 fr. wyrokuje ostatecznie w tych samych wypad­
kach, co ogól; udziela nagrody i darowizny w kwotach 
Przewyższających 1500 fr.; stanowi o pożyczkach na 
krótki przeciąg czasu zaciągnąć się mających — dalój 
0 procesach przenoszących wartość 20,000 fr., bądź czy 
ic mają być wytoczone, bądź tćż zanieebane, tudzież o 
Pojęciu lub odrzuceniu darowizn i zapisów z cięża- 
rami jakiemi, jak nie mnićj o sprzedaży dóbr miejskich 
w wartości mię Izy 5000—50,000 fr. Wytyka w koń- 

linie budów nicze przy wznoszeniu nowych ulic i 
Przyjmuje lub odrzuca plany budynków, których ko­
szta wzniesienia przechodzą 30,000 fr. Prócz tego 
“togą j^j jeszcze być poruczone przez ogół rozmaite 
jnne sprawy i wybory. Ona wyznacza także ze swego 
mna dwie komisye dla sprawdzenia rachunków i spra­
wozdań ścisłćj rady.
, Funkcyom tćj ostatniój i urządzeniu bardzo pra­
ktycznemu poświęcę list przyszły, ponieważ przedmiot 
to dla niniejszego za obszerny.

Wykonanie pomnika dla Tadeusza Rejtana, poru- 
^zonćin zostało rzeźbiarzowi-Polakowi, mianowicie p. 
Adamowi Krzyżanowskiemu z Warszawy, wychodźcy 
? 1863 r. Uczeń to szkoły sztuk pięknych w Mona-

ich postępowania, mówiąc: „Wszystkim wyznaniom, 
nawet Żydom, pozostawiacie wszelką swobodę, dla cze­
góż uwzięliście się na nas!“ Ale gdy ten arcytrafny 
i wyborny argument ludu prostego nic zgoła nie zmie­
nił w ich położeniu, wściekłość ogarnęła prześladowa­
nych, tak że nie przepuszczali niczemu, co praslawne. 
Nawet podróżnych zapytywali o wyznanie, a jeśli na­
potkali na prawosławnego, bezwzględnie nań się rzu­
cali. Skutkiem tego wkroczyło przeciw nim wojsko, 
ale tłumy ludu rozbiły silę zbrojną. Jenerał-guberna- 
tor Kotzebue, który sam niedawno bawił w Siedleckićm, 
rozkazał wysłać z Warszawy około 8,000 wojska do 
dyecezyi chełmińskićj.“ Takie oto po Warszawie, mówi 
Gazę t a Tor uńs k a, krążą pogłoski; jesteśmy prze­
konani, że nie jedno w tćm będzie przesadzone; za­
wsze przecież na spodzie tych pogłosek smutna znaj­
duje się rzeczywistość, która niezadługo może na 
wierzch wypłynie.
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Marek.
3,171,034.

280,677.
5,415,340.

312,937,545.
5. Marynarka..................................... 18,596,186.

179,880.
1,890,000.

381,612.
351,540.

6. Urząd kolejowy
7. Administraeya długów państwa
8. Izba obrachunkowa...................
9. Najwyższy trybunał handlowy .

10. Fundusz na pensy©....................... 23,376,512.
11. Fundusz na inwalidów................... 28,870,748.
12. Reszty wynagrodzeń wojennych 25,040.

II.
razem 395,476,114.

Wydatki jednorazowe.
1. Urząd kanclerski............................ 292,304.
2. Ministerstwo spraw zagranicznych 1,692,000.
3. Administraeya poczt.................. 1,217,279.
4. „ telegrafów.... 120,000.
5. Wojsko......................................... 44,991,801.
6. Marynarka ......... 11,138,302.
7. Izba obrachunkowa....................... 60,000.
8. Administraeya kolei żelaznych. . 54,714,126.
9. Kolej żtl. przez górę św. Gotharda 1,817,048.

10. Koszta przeprowadzenia zmiany
systemu monetarnego.................... 7,800,000.

11. Administraeya długów państwa . 600,000.
12. Zwrot wypłaconych pensyi admini-

straoyi wojskowój .... ■ ■ 833,400.
125,276,260.
395,476,114.

Wydatków ogółem 520,752,374.

III.
następującemi dochodami: 

Marek.
Wydatki te mają być pokryte

1. Z cła i podatków na produkty iZ cła i podatków
wyroby............................

2 Z stempla na weksla . .
3. Z administraayi poczt . .
4. „ telegrafów

kolei żelaznych

229,017,690.
5,815,950.

10,759,227.
3,353,996.
7,067,850.
1,590,168.

28,870,748.
37,550,034.

969,023.
7,800,0000.

r. 1873

6. Dochody różne
7. Z funduszu inwalidów
8. Przewyżka pozostała z
9. Z kolei św. Gotharda

10. Z zysku na zmianie system, monet.
11. Procenta z wyznaczonych na bu­

dowę fortec a nieużytych dotąd
funduszów....................... 9,380,000.

12. Wpływy nadzwyczajne (z udziału
w kontryb. franc. itd.) .... 92,524,176.

13. Składki matrykularne . . . . ■ 92,761,504.
razem 520,752,374.

Arnima 
Co mo-

R 0 S Y A.

-!<= Z Petersburga donoszą, że obrót jaki wzięła 
sprawa gwałtownego nawracania unitów na prawosła­
wie, budzi w kołach najwyższych pewne niezapokoje- 
nie a nawet niezadowolenie i że sprawa ta jest jedną 
z tych, z powodu których stanowisko ministra oświece­
nia hr. Tołstoja, który jest zarazem naczelnym pro­
kuratorem św. Synodu, a tćm samćm kieruje również 
sprawami obrządku grecko-unickiego, jest zagrożone. 
Do O z a 8 u piszą, że w ogóle w Petersburgu panuje 
mniemanie, że wkrótce wielkie nastąpią tam zmiany. 
Między innemi jenerał Tomaszew ma jedną tylko za­
trzymać tekę, to jest poczt i telegrafów, a jenerał-gu- 
bernator kijowski ks. Dunduków objąć ma tekę spraw 
wewnętrznych. Mówią również, że prezesem towarzy­
stwa kredytowego w Polsce w miejsce zmarłego jene­
rała Giecewicza zostanie Zygmunt hr. Wielopolski, syn 
margrabiego. Nominacya ta tyle ważna w administra- 
cyi kraju mogłaby mu z czasem zapewnić niejaki wpływ 
na system rządowy w Królestwie. Jenerał Czewkin, 
posiadający szczególniejsze względy u cara, objął na 
nowo obowiązki bardzo wpływowego członka rady ce­
sarskićj i prezesa komitetu spraw polskich.

Donosiliśmy już po krótce o rozruchach studentów 
akademii medyczno-chirurgicznćj w Petersburgu, które 
choć pozbawione wszelkićj cechy politycznej, poruszyły 
całą prasę rosyjską i spowodowały wdanie się władz 
rządowych. Studenci ci żywiąc jakieś urazy do pro­
fesora fizyologii Cyona, wypukali go, wygwizdali 
i oświadczyli, że tak długo nie będą uczęszczać na 
wykłady, pokąd pomieniony profesor nie zostanie usu­
nięty. Nie pomogły perswazye rektora, młodzież za­
huczała go i trwała w swćm postanowieniu. Sku­
tkiem tego zawieszono "odczyty, gmach akademicki 
obsadzono żandarmami a gdy nadzór nad akademikami 
oddano zastępcy prezydenta miasta jenerałowi Kozło- 
wowi, naznaczono równocześnie komisya śledczą dla 
zbadania przyczyn „hałasów“ której przewodniczy rze­
czywisty radzca stanu Kołyszkin, naczelnik sekretnego 
Wydziału istniejącego w zarządzie prezydenta miasta 
Petersburga. Powodem rozruchów miało byó nader 
surowe postępowanie Cyona przy egzaminach. Cyon 
zresztą ma być intrygantem i do tego nieszczególniej- 
szym uczonym. Jakbądź ukończy się śledztwo, wy­
gwizdany profesor będzie musiał prawdopodobnie u- 
stąpić.

Sąd w sprawie rozruchów kozaków uralskich któ­
rzy — jak wiadomo, — nie chcieli się poddać no­
wym reformom wojskowym, już wydał na winnych 
wyrok. Czterech kozaków zesłano do katorgi (jedne­
go na 6, dwóch na 5, a jednego na 4 lata), — 6 na 
osiedlenie w odległych stronach Syberyi, 9 na jedno­
roczne więzienie do robót. Oprócz tych wysłano je­
szcze 19 do różnych gubernii a wszystkim 45 odjęto 
prawa kozackie.

Dnia 7 bm. zmarł w Moskwie zwyczajny profesor 
prawa kanonicznego uniwersytetu moskiewskiego Miko­
łaj Sokołów.

® Berlin, 13 listopada. Sprawa hr. 
od dwóch dni znów na porządku dziennym, 
gło być powodem, że ponownie wydano rozkaz do are­
sztowania, mimo że hrabia bardzo podobno jest slaby 
i według świadectwa lekarza sądowego nie zniósłby 
długo więzienia? Jedni przypisują to przybyciu ks. 
Bismarcka, drudzy wynalezieniu jakichś ważnych, 
kompromitujących papierów, inni znów tćj okoliczności, 
że niebawem rozpocznie się publiczne postępowanie 
w procesie. Która z tych wersyi jest prawdziwą,, tru­
dno dziś osądzić, fałszywą w każdym razie jest wiado­
mość, jakoby oskarżonemu miano wręczyć już oskarże­
nie, bo wtedy wiadomym byłby już termin ustnego 
postępowania. O terminie tym wszakże nic nie wspo­
minają dzienniki. W bieżącym tygodniu dwa razy 
przesłuchiwany był hr. Arnim przez śledczego sędziego 
Pescatore, ostatnią rażą w wilią przybycia do pałacu 
Arnima radzcy policyjnego Bormanna.

Z gmachu sądowego, dokąd się udał hr. Armin 
na termin, wyjechał z żoną, jak pisze KI. Tel. Bur., 
do zwierzyńca, gdzie spotkał powracającego z prze­
chadzki księcia Bismarcka. Powtórna rewizya tak 
miale przerazić oskarżonego hr. Arnima, że położył się 
w łóżko.

Z obrad parlamentu, które wtedy dopićro budzić 
będą interes, skoro projekta rządowe wyjdą z łona 
komisyi, to tylko nadmienić należy, że i projekt do 
prawa, odnoszący się do dostawy żywności dla armii, 
po któtkićj dyskusyi przesłany zastał do komisyi. 
Komisye wysadzone, jak pisze N a t i o n. Z t g., bez­
ustannie pracują, mianowicie komisya, obradująca nad 
etatem państwa niemieckiego. Ogólne cyfry tego etatu 
są następujące:

Wydatki stałe.
1. Urząd kanclerski............................
2. Reichstag niemiecki.......................
3. Ministerstwo spraw zagranicznych
4. Wojsko

ÄUSTRYA I WĘGRY.

razem
Dochody, wydatki stałe jak wyżśj

Wiedeai, 12 listopada. Dzisiejsze rozprawy 
nad ustawą akcyjną poprzedziło kilka odpowiedzi na 
wniesione poprzednio interpelacye. — Jak główne roz­
prawy akcyjne tak i odpowiedzie na interpelacye nie 
mogły obudzić szerszego interesu i dla tego nie dzi­
wimy się wcale, iż nie pamiętają dawno tak mało zaj- 
mującćj sesyi parlamentarnej, jak nie jest sesya obecna. 
Punkt ciężkości parlamentaryzmu przedlitawskiego spo­
czywa ciągle w wydziałach, a gdy te pokończą swe 
prace ożywi się nieco w Izbie.

Wydział budżetowy w tych dniach ukończy już 
swe prace szczegółowe i wybierze sprawozdawcę jene- 
ralnego. Niemnićj wydziaział Izby Panów zajmujący 
się ustawą giełdową jest już u kresu. Wydział, któ­
remu poruczono rozpatrzyć się w przedłożonym proje­
kcie do nowego kodeksu karnego, pilnie pracuje. W 
nowym tym kodeksie rząd proponuje karę śmierci 
tylko w razie zamachu na osobę monarchy i w pe­
wnych rażących wypadkach morderstwa. Zanosiło się 
już na wniosek zupełnego jćj zniesienia — ale, jak 
pisze Pr ease, pewien najświeższy okropny wypadek 
morderstwa okazał, że to niepodobne.

Pobyt pary cesarskićj w Czechach minął bez ża­
dnego ważniejszego wydarzenia. Kwestya „ugodowa“ 
ustąpiła nrjzupełnićj kwestyi polowania, tak że dziś i 
największym optymistom niepodobna dopatrzeć się, aby 
pod parawanikiem polowania miały ukrywać się jakie­
kolwiek cele polityczne. Cesarz zabawił w Pradze 
wszystkiego dale godziny, a czas ton minął na cere­
moniach przyjmowania i pożegnania.

W tych dniach ogłosiła N. f. P r e s s e notę hr. 
Andrassego do ministra handlu dr. Banhansa i ministra 
skarbu dr. Pretisa w sprawie układów cłowych mię­
dzy Austryą i Rosyą. Hr. Andrassy gorąco przemawia 
tutaj za koncesyą handlowo-cłową, jakiej żąda rosyjski 
rząd i bardzo natarczywie nalega na tych ministrów, 
aby spełnili jego i Rosyi życzenie. Nota ta dowodzi, 
że ci dwaj ministrowie mnićj są pohopni do tej konc6- 
eyi, o którą zchodzi i o którą rozbić się mogą 
rokowania austryacko-rosyjskie. Z noty tćj widać ró­
wnież, że rząd węgierski jest po stronie hrabiego An­
drassego.

Gabinety wiedeński, berliński i petersburgski po­
rozumiewają się obecnie co do odpowiedzi zbiorowćj 
na notę W. Porty w sprawie rumuńskiego traktatu 
handlowego. Z Wiednia piszą, że mocarstwa trwają 
w zamiarze paktowania niezależnie od Turcyi z Ru­
munią, nadmieniając przytćm wyraźnie, że już sama 

i forma odnośnego paktu wyklucza wszelką intencyą 
i naruszenia praw zwierzchniczego państwa tudzież, że 
i państwa północne dalekie są od naruszenia obecnego
» na Wschodzie status quo.

F 0 A N C Y A.
i’? Paryż , 12 listopada. Monitor donosi 

ponownie, że rząd ma stanowczy zamiar zażądania od 
Zgromadzenia narodowego organizacyi septennatu. W 

i razie gdyby Izba nie przychyliła się do rządowego 
i projektu, chce Mac Machon zmienić gabinet i powołać 
i doń na nowo ks. Broglie i p. Fourtou. Gdyby zaś Zgro- 
i madzenie narodowe i temu ministerstwu opór stawiło, 
î postanowił rządzió dalćj na los szczęścia. Ani legity- 
| miści, ani bonapartyści nie zgodzą się podobno na taką 

politykę a lewe centrum żąda stanowczo ogłoszenia 
ostatecznego rzeczypospolitćj. Przyjdzie więc do walki 
gorącćj, w której rząd bodaj otrzyma większość i od­
niesie zwycięztwo chociażby nawet wystąpił z nowym 
gabinetem przed Zgromadzenie narodowe. Bądź co 
bądź zmiana gabinetu w dniach może najbliższych, 
jest, ogólnie spodziewaną, a do nowego gabinetu ma 
być powołanym ks. Broglie, jako minister spraw we­
wnętrznych i prezes ministerstwa, Fourtou jako mini­
ster oświecenia, Chaudordy spraw zewnętrznych, a ks. 
Decazes ma paść ofiarą.

Przywódzcy bonapartystów zebrali się onegdaj na 
naradę u jenerała Fleury i postanowili obchodzić przy­
padające na 15 b. m. imieniny cesarzowćj Eugenii, z 

j wielką okazałością i pompą.
i Wybory do paryzkićj rady gminnćj, jakie się nie­

bawem odbyć mają, wywołały wielkie nieporozumienie 
w kole republikanów, tak że łatwo być może, iż rada 
gminna Paryża składać się będzie z zachowawczych 
żywiołów.

W dniu wczorajszym św. Marcina udało się wielu 
Paryżan do Tours na pielgrzymkę. Univers poświę­
ca przydłuższy artykuł św. Marcinowi, kochającemu 
wielce, jak się wyraża Francyą, i kończy go tćmi sło­
wy: „Klodwigul Klodwigu! Czemu nie jesteś przy 
twych Frankach! Ty zaś św. Marcinie, chwało Galji, 
światło kościoła, wróć nam dawne nasze barbarzyństwo 
i pozwól w twćm imieniu wygrywać bitwy.“

WŁOCHY.

n# Rzym, 10 listopada. Mimo że wybory do 
parlamentu włoskiego już od dni kilku ukończone, nie­
podobna podać już dzisiaj dokładnego obrazu przy­
szłego ugrupowania się stronnictw w Izbie. O ile się 
zdaje jednakże prawica będzie w znacznćj większości.
Z ministrów wybrano Minghettiego w Legnago, Vis­
conti-Venostę w Tirano, San Bori, Pozzuli, Ricottiego 
w Nawarze, Bonghiego w Lucerze. Były przew. ga­
binetu Lanza przeszedł w drugim okręgu wyborczym 
turyńskim, a jego minister skarbu Sella w Cossati.

Gazetta di Torino ogłasza list Garibaldego, 
do jednego z swych przyjaciół, w którym oznajmia 
jenerał, że nie przyjmie podarku narodowego, jaki chcą 
dlań zebrać w drodze subskrypcyi. O p i n i o n e nad­
mienia, że obowiązkiem kraju całego a zwłaszcza rządu 

1 jest mimo to postarać się o to, aby pomódz Garibal-
5 demu w jego kłopotach pieniężnych.

Dotychczasowy poseł angielski przy dworze papie- 
1 zkim p. Gervoise opuszcza Rzym i udaje się do Li- 
1 zbony. Równocześnie inne jeszcze państwo zerwało 
I z kuryą apostolską dyplomatyczne stósunki. Margrabia 

Lorenzana doręczył Papieżowi pismo prezydenta repu­
bliki S. Salwador, w którćra oznajmia mu swe od­
wołanie.

SERBIA.

41- Bialogród, 9 listopada. Wybory do skup- 
Czyny już ukończone w całym kraju a wynik ich jest 
pocieszającym dla rządu, rząd ten bowiem liczyć może na 
większość, która bezwątpienia przyczyni się do jego 
umocnienia. Obawiano się nie mało zwycięztwa stron­
nictwa radykalnego, boć w tym razie nieby nie było 
pozostawało obecnemu gabinetowi odznaczającemu się 
umiarkowaniem, jak ustąpić, a podobny obrót rzeczy 
postawiłby niezawodnie u steru rządu na nowo Risti- 
cia, osobistość nieposiadającą sympatyi w Carogrodzie 
i dla tego najmnićj przydatną w chwili, gdy tyle kwe­
styi spornych waży się między Carogrodem a Biało- 
grodem, na których załatwienie wpływają nie mało 
sympatye i antypatye wchodzących w grę osobistości.

Rząd serbski rozpocznie z przyszłym rokiem bicie 
narodowćj srebrnój monety według systemu frankowe­
go. Tymczasem wybije 2 miliony guldenów (20 mi­
lionów piastrów) w mennicy wiedeńskićj, z którą toczą 
się obecnie odpowiednie układy.

Wyzwolenie się Serbii z pod polityki handlowćj 
WPorty stało się już rzeczą dokonaną. Główna w tćm 
zasługa dworów wiedeńskiego, petersburgskiego, a czę­
ścią i berlińskiego. Dzienniki bialogrodzkie oceniając 
zwrot podobny, przypisują mu wielkie znaczenie.

OŚWIATA LUDOWA.
Na Oświatę ludową otrzymaliśmy tal. 10 od pewnego go­

spodarza z pod Ostrzeszowa, jako karę nałożoną nań za przewi­
nienie. Kwotę tę jednocześnie odesłaliśmy do kasy Towarzystwa 
Oświaty ludowśj.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, 14 listopada.
—- * W Towarzystwie przemysłowcem w dniu 16 bm. 

(w poniedziałek) będzie miał odczyt ks. Tłoczyński: O ta­
bace i tytuniu.

— * Ks. dr. Goczkowskiemu wikaryuszowi przy tumie, 
skazanemu za opór przeciw ustawom majowymgna 3 tygodnio­
we więzienie, doręczono w dniu wczorajszym rozkaz opuszcze­
nia w przeciągu 3 dni W. X. Poznańskiego. Ks. Goozkowski 
miał oświadczyć, że dobrowolnie tego nie uczyni.

— Komitet wyborczy niemiecki do wyborów repre­
zentantów miasta, ukonstytuował się w dniu wczorajszym.

Przewodniczącym jest, radzca “miejski Breslauer, dr. Brie- 
ger zastępcą jego, radzca komeroyjny, S. Jaffe kasyerem, a 
profesor Fahle i kupiec Petlesohn, sekretarzami. W skład ko-

— ’ Rodak nasz W. Szulc, zegarmistrz, przy Wodnśj
ulicy No. 6, sprowadził świeżo skrzynki grające melodye z naro­
dowej opery „Halki“. Nabyć ich można za niezbyt wysoką 
cenę. .

— * W dniu wczorajszym przejeżdżało przez miasto na­
sze wiele rodzin udających się do Meklemburgii. Zyskowane 
kontrakty były podobno powodem ich emigracyi.

— * Panowie Stachecki i Małder, otwierają z dniem 
dzisiejszym w mieście naszem przy ulioy Kiasztornćj No. 5 w 
jak największych rozmiarach jeneralne biuro stręczeń, 
agentur, pośredniozenia w umieszczaniu anonsów 
oraz podejmuj'ą się odstawiania towarów.

— * Na Sobótkę, książkę pamiątkową dla Seweryna Go­
szczyńskiego, otrzymaliśmy od Tow. literackiego słowiańskiego 
w Wrocławiu tal. 2. Przedpłatę na książkę tę chętnie przyjmu­
jemy.

— * Do Berliner Borsen Zeitung nr. 529 korespondent 
z Poznania donosząc o tórn i o owćm, ubolewa zarazem, że sze­
rzy się tu panslawizm (?(), na rzeoz którego pomiędzy ianymj
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agituje cudzo.ziemieo, który, niestety, w Dreźnie się natura- 
lizował, a tu kieruje jednóm z większych pism polskich. Kore­
spondent powiada, że inteligentna ludność tutejsza, a zwłaszcza 
właściciele dóbr, ani choą słyszeć o panslawizmie ¿Ma korespon­
dent racyą, a miałby jeszcze większą, gdyby był powiedział, że 
nikt z nas mechce ani wiedzieć, ani słyszeć o panslawizmie) 
agitatorowi jednak temu udało się omamić uiektóryoh i przeko­
nać, że Niemcy można Rosyą ustraszyć. — Sio! Ze wszystkiego
najpocieszmejsze to: niestety! Ale czegóż tu ubolewać? _
już jest banicya majowa, podajcie zatóm projekt do banioyi np. 
listopadowej, banioyi cudzoziemców zrodzonych w Polsce i tu 
w prowincji polskiśj żyjących, a w Dreźnie naturalizowanyoh. 
Macie przecież stronnictwo liberalne po sobie.

. * Z Łobżenicy donoszą nam pod dniem 13 b. m. oo 
następuje :

, . >! W sądzie tutejszyn? na dzień dzisiejszy przypadł termin do 
oświadczenia się interesentów, które pretensye mogą mieć prawo 
głosowania co do przyjęcia lub odrzucenia akordu przez pana 
Ignacego hr. Bnińskiego proponowanego. Interesenci, tj. wie­
rzyciele rellusa, stawili się przez pełnomocników sądowych i 
zgodzili się na to, iż tylko przyznanym przez zawiadowcę masy 
lellusowój pretensyom prawo to ma przysługiwać. Jak zaś sąd 
postanowi, niewiadomo, wszakże zdaje się, że również sie na to 
zgodzi. ‘

— * Walne zebranie Towarzystwa Oświaty ludowej 
powiatu inowrocławskiego odbędzie się w Inowrocławiu w dniu 
17 bm. o godzinie 12 z południa. Żywimy tę błogą nadzieje, 
że zebranie to będzie liczniejszóm niż w Buku.
„ , ~ Pakosławiu pod Nowśmmiastem u nauozyciela 
Zakwitza we wrześniu zakwitła po raz wtóry wiśnia i obecnie 
pokryta jest najpiękniejszym owocem.

— * Pożar, jaki sroży się w salinach stebnickich, a o któ­
rym donosi nam nasz lwowski korespondent, zniszozył ze szczę­
tem do przedwczoraj 6 magazynów napełnionych solą i zrządzi! 
szkody na 100,000 guldenów. ł *

—- * Z dziennika rządowego Stockholmskiego dowia­
dujemy się, że królowa Szwedzka (Matka) — przyjąwszy przy­
słaną Jój broszurę p. J. I. Kraszęwskiego o kongresie w 
btockholmie (w którój jest wspomnienie dobrodziejstw jakie 
J. kr. Mość świadczyła wygnańcom polskim w Szwecyi —) po­
leciła mu przesłać podziękowanie i medal z wizerunkiem swym 
na pamiątkę. J

J. I. Kraszewski, jak donosi Kur. Codzienny, obda­
rzony został przez króla włoskiego krzyżem komandorskim orde­
ru korony włoskiój, który mu w tych dniach z bardzo pochle­
bnym listem ministra oświecenia ma być przesłanym.
, *,W Dreźnie w dniu 16 bm. to jest w poniedziałek

odpraw1) się staraniem kola polskiego w tamtejszym kościele 
katolickim uroczyste żałobne nabożeństwo za duszę śp. A ndrz e- 
ja hr. Zamojskiego.
. . * Pomiędzy Sosnowicami a Katowicami spotkały

się dwa pociągi, skutkiem czego miało mniój lub więeój ucier­
pieć 19 osób;. pękła tóż podobno jedna lokomotywa.

~ * Wieś Węgrzynów w powiecie pleszewskiem, obsza­
ru 861 morgów, nabył od Mamloka p. Chłapowski za 33 tysią­
ce talarów. J

* Konferencya nauczycieli z powiatu lubawskiego 
odbyła się, jak donosi G'az. Tor., 31 im. w Nowem mieście. 
Zebrało się 80 nauczycieli. Przedmiotem dyskusyi były znane 
postanowienia naczelnego prezesa Horna o używaniu języka 
polskiego w szkołach elementarnych. Ludzie doświadczeni, 
posiwiali na nauczycielskim urzędzie, oświadczyli otwarcie i śmia­
ło, że przeprowadzenie postanowień jest zupełnem niepodobień­
stwem. Do zdania tego przychylili się jednogłośnie wszyscy 
zgromadzeni, dyskusya zaś przybrała tak „ożywiony“ charakter 
ze przewodniczący inspektor powiatowy coprędzćj spieszył 
zamknąć posiedzenie, pooieszająo nauczycieli, że z nowym ro­
kiem nastąpi znaczne polepszenie ich dochodów, oraz że nau­
czyciele staną się bezpośrednimi urzędnikami państwa. Sądzi- 
my> ®.e mianowicie ostatniej nadziei nie mógł inspektor wypo­
wiedzieć, gdyż tego wcale rząd nie zamierza.

* Źródła żelazne. Do Gaz. Tor. piszą z Piotrkowa 
Trybunalskiego-: W majętności Bukowie, o 6 wiorst od stacyi 
drogi żelażnój warszawsko-wiedeńskiój Rokiciny, znajdują się 
w obntośoi źródła żelazne. Teraźniejsza właśoicielka tej 'maję- 
tnośoi dla braku kapitału nie może nic uczynić dla wyzyskania 
tego bogaotwa gruntowego. Sprawa była już omawiana w Ga­
zecie Warszawski ój w 1856, gdy po raz pierwszy dokona­
no szczegółowej analizy owych źródeł; a późniój w r. 1372 w 
Kuryerze Codziennym na nowo artykuł był umieszczony 
celem wynalezienia przemysłowca, któryby nietylko dobro kra­
ju podniósł wyzyskaniem źródeł, lecz i własny miał zysk zna­
czny. Obecnie możnaby te dobra nabyć na dość korzystnych 
warunkach; Niemiec do kupna żadną miarą przypuszozony nie

— * Bazar Cieszyński. Szląsk austryaeki jest jedną 
z tych prowincyi polskich, w którój ruch tak umysłowy jak i 
materyalny zostający długie lata w uśpieniu, budzi się coraz 
żywiój i rokuje, że kraj ten narażony na zupełne zgermanizowa- 
me uratowanym zostanie dla polakośoi. Świeżo powstał w Cie­
szynie „Bazar Cieszyński“, o którym pisze Gwiazdka Cie­
szyńska co następuje:

«0 „Bazarze Cieszyńskim“ dawno już nie uczyniliśmy 
wzmianki, a pewnie dalsi ozłonkowie ciekawi dowiedzieć się, 
jak daleko przedsiębiorstwo to postąpiło. Zapisujemy tedy, że

zarząd Bazaru zajął się w tym roku przybudowaniem drugiego 
piętra na zakupionym przez Spółkę domu „Pod złotym wołem“, 
aby w ten sposób bez ujmy dla istniejącego w nim hotelu zy­
skać potrzebne lokałności na pomieszczenie stowarzyszeń na­
szych i sklepów. Przybudowanie to jest już w dwóch trzecich 
częściach gotowe. Obecnie końozy się już tylko wewnętrzne 
urządzenie domu; na wiosnę zaś ukończy się reszta budowy, tj. 
prawe skrzydło od strony wyższego przedmieścia. Przez dobrze 
obmyślane przebudowanie drugiego piętra zyskuje dom nietylko 
na okazałości ale i na wartośoi, równocześnie zaś przyczynia się 
do ozdoby miasta, oo Spółka również za zasługę swoją uważać 
może, chociaż jój z poozątku ze strony rady miejskiój różne 
czyniono trudności. Po szozęśliwóm usunięciu wszelkich prze­
szkód, ci, którzy w przedsiębiorstwie tóm udział biorą, z zado- 
wolnieniem patrzeć muszą na jego postęp, a oraz dają dowód 
starania się o dobro ogółu, tóm bardziej, że w ozasach dzisiej- 
szyoh pokonać wpierw trzeba różne niesprzyjające okoliczności. 
Lata nieurodzaju i przesilenie finansowe sprawiło ubytek pienię­
dzy i w naszój krainie; prócz tego niejeden Jeszoze nie może 
zrozumieć potrzeby łąeznój pracy, dobro powszechne mającój 
na celu, choć w innych krajach dawno już w tym kierunku pra­
cują; wielu zaś woli pieniądze swoje obcym powierzać speku- 

j lantom, niż w własnym kraju użyteczne popierać instytucye. 
W obec takioh stósunków wszyscy ci, którzy nie zważając na 
podobne objawy świecą innym swoim przykładem i z skrzętno- 
śoią pszczoły pracują około dobra ogółu, które jest oraz ich 
własnóm dobróm, wielką sobie tóm względem kraju skarbią za­
sługę. Mamy już dzisiaj, dzięki ich poparciu, kilka zakładów 
i stowarzyszeń, których użyteczność dla ludu naszego jest nie­
wątpliwą; obecnie zaś i Bazar stoi w ich rzędzie by świadczyć 
o zaradnośoi naszój i stać się podstawą do rozwijania moralnego 
i materyalnego dobra naszój ludności. Cieszymy się szczególnie 
tóm, że równocześnie z przybudowaniem drugiego piętra na 
domu „Pod złotym wołem“, pomyślano o urządzeniu skromnój 
sali, która umożliwi wznowienie przedstawień amatorskich. — 
Teatr, łącząc pożytek z przyjemnością jest bardzo ważną insty- 
tucyą pod względem oświaty i kształcenia się w duchu rodzin­
nym, a dobrze kierowany dzielnie wpływa na wyrabianie zdro­
wych pojęć moralnych, przywiązania do kraju‘i zamiłowania 
sprawy ogółu; z tych tedy powodów z niecierpliwością czekać 
będziemy pierwszego przedstawienia, którego, ile, wiemy, w nie­
dalekim już czasie spodziewać się można.“

— * Z nadesłanego nam sprawozdania komitetu Wza­
jemnej pomocy uczniów uniwers. Jagiellońskiego z czynności 
w roku szkólnym 1873/4 wyjmujemy następujące daty: Towa­
rzystwo liczyło w tym roku członków zwyczajnych 307, a miano­
wicie: z wydziału teologicznego 4, prawniczo-administracyjnego 
125, lekarskiego 126, filozoficznego 52, członków honorowych 
94. Dochodów miało Towarzystwo 3427 złr. 36| cent, (główne 
pozyeye stanowią tutaj wkładki członków zwyczajnych, honoro­
wych, dochód z balu, teatru amatorskiego i loteryi fantowej) 
rozchodu zaś 1113 złr. 49£ ct. Z nadwyżki przyłączono do fun­
duszu żelaznego 289 złr. 23 ct. do funduszu budżetu za 1374/5 
r. 578 złr. 47 ct., do funduszu pożyczkowego 1146 złr. 17 ct. 
Między rozobodami napotykamy kwotę 327 złr. 70£ ct. rozdzie­
loną między uczniów, którzy wziąwszy udział w rozpisanym 
konkursie, najlepsze dostawili prace piśmienne. Sprawozdanie 
nadmienia przytóm, że liczba nadesłanych w tym roku prac jest 
większą niż w latach poprzeduich i że wszystkie wydziały uni­
wersytetu brały w nioh udział. Komitet bac/.ąo, że prace kon­
kursowe najwięcój się przyczyniają do moralnego rozwoju To­
warzystwa, uprosił profesorów o nowe tematy i zajął się oo ry- 
chlój ogłoszeniem tychże na rok szkólny 1874/5.

Ogólny stan majątku Towarzystwa wynosił z końcem roku 
1873/4 złr. 27,484 et. 53j.

— * Standard donosi o pojedynku między dyplomatami.
Z powodu obiadu u któregoś z konsulów w Kopenhadze prze­
mówili się bar. Salzberg, sekretarz poselstwa austryackiego i 
p. Richemont-Richardson, sekretarz poselstwa francuzkiego. 
Przyszło nawet w sprzeozce do ozynnój obelgi. Postanowiono 
naprzód strzelać się w Kopenhadze, a potóm umówiono się, iż 
obaj przeciwnicy pojadą równocześnie do Belgii. W Brukseli 
oświadczyli sekundanci p. Richemonts, że pojedynek odbędzie 
się na szpady. Na to bar. Salzberg odpowiedział, że nigdy nie 
miał w ręku szpady i obstawał przy pistołetaoh jak było umó­
wione w Kopenhadze. Sekundanci Francuza przystali na pisto­
lety ale pod takim warunkiem, że jeden tylko pistolet ma być 
nabity ostro, drugi ślepo; los rozstrzygnie, który z przeciwni­
ków ma mieć wybór i że strzelać będą przez chustkę. Sekun­
danci bar. Salzberga odrzekli, że warunku tego nie przyjmują, 
idzie bowiem o pojedynek, ale nie o zabójstwo. Po takiem 
oświadozeniu obie się strony rozjechały.

. — * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 15 listopada
Giertrudy, w kalendarzu słowiańskim Przebysława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 22, zaohód o godzinie 
4 minut 6.

Dnia 15 listopada 1425 hoid książąt Mazowieckioh. — 1620 
zamach Piekarskiego na życie Zygmunta III.

Pojutrze w poniedziałek 16 listopada Stanisława Ko­
stki, w kalendarzu słowiańskim Radomiła.

Wsohód słońca o godzinie 7 minut 24, zachód o godzinie 
4 minut 5.

Dnia 16 listopada hołd Jana Zygmunta księcia pruskiego.
— 1848 woielenie rzeozypospoiitśj krakowskiój do Austryi.

SE Chodzłeakłego. Kulturtregerzy nie tylko w po- 
wieoie wągrowieokim nazwy polskie zamienili na niemieokie, 
lecz nie zapomnieli i o chodzieskim, gdzie prawie wszystkie 
nazwy miejscowości od dawnego czasu zmienione, tak że co 
do niektórych dojść rzeczywistśj nazwy polskiój, jak np. Brod- 
den, Erpel, Biszke, Ploettke, Stoewen itd. Z braku zaś praw­
dopodobnie nazw końeząeyeh się na burg, land, hoff i t. d. — 
Zmienili pisownią polską i tak: Chodzież na Chodsoheaen, da­
wniej Chodziesen, — Szamocin na Samotschin, — Budzyń na 
Budschin.

. W końcu muszę sprostować podaną przed tygodniem w 
Dzienniku Poznańskim pomyłkę, że nazwę stacyi Biało­
śliwie, dyrekoya kolei wsohodniój nie na Weisensee, lecz Wei- 
senhoehe przechrzciła.

PRZYBYLI 00 POZNANIA,
dnia 14 listopada.

BAZAR. Dobrogojski z Prusinowa, Węsierski z Starkówca, 
bzumlański z Turska, Pawłowski z Warszawy, Zakrzewski 
« Ocieka, Zychliński z Gorazdowa, Duliński z Sławna.

LUZ1NSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Poniń- 
ski z żoną z Dominowa, Raczyński z Psarskiego, Niemoje- 
wski z żoną z Dzierznioy, pani Sokolnicka z Piglowio, 
dr. Au z Zabikowa.j

HANDEL, PRZEMYSŁ S GOSPODARSTWO.

Hrocław, 13 listopada. I miniony tydzień bez naj­
mniejszego przeszedł deszczu. Uporczywa posucha bardzo szko­
dliwie na siewy wpływa, które tyłku gęste mgły nieco pokrze­
piają. Najwięcój zaś cierpią na tóm okoliee Europy południo- 
wo-wschodniój, a mianowicie z Węgier, Rosyi i z Krymu bardzo 
smutne pod tym względem wiadomości mamy.

Zbyt niska w porównaniu z innemi ziemiopłodami cena 
pszenicy, znaczne zmniejszenie w podaży tójże spowodowała, 
rolnicy bowiem, mianowi ie na Zachodzie, wolą sprzedawać żyto, 
jęczmień i owies przy dobrych zostające cenach, aniżeli pszenicę 
za tanio puszczać, którą przecież w niejednóm gospodarstwie 
korzystniej zużytkować mogą. Tój to przedewszystkióm okoli­
czności przypisać należy, że pomimo tak znacznego zamor­
skiego dowozu ceny pszenicy jednak tylko bardzo wolno zniżce 
ulegają.

W Anglii ulubiona pszenica krajowa, którój na targach 
bardzo mało byio, stałe utrzymała ceny, gdy tymczasem ame­
rykańska obficie dowieziona 1 szyi, taniej sprzedawaną była.

We Franoyi przy znacznie większym tak krajowym jak 
zagranicznym dowozie ceny na nowo słabnąć zaczęły, popyt bo­
wiem nader powściągliwy nie opuszczał kółka miejscowych po­
trzeb. W Paryżu jednak mąkę netowano stale.

W Belgii i Holandyi co do pszenicy usposobienie słabsze, 
lecz co do żyta niezmiennie stałe.

Prowineye Nadreńskie i Niemoy południowe przy spokoj­
nym ruehu ceny utrzymały się zmiany.

W Austryi i na Węgrzeoh notowanie dość znacznie niższe.
W północnych i środkowych Niemczeoh usposobienie co 

do pszenicy bardzo było słabe, podczas gdy żyto, którego po­
daż w ostatnim czasie widooznie się zmniejszyła, zawsze chętne­
go znajduje kupca i dość stałe utrzymuje ceny.

Na ostatniej giełdzie naszój notowano 1000 kil. pszenicy 
na listop. 62, kw.-maj 60|, tyleż żyta na listop. 53|, listop.-gru- 
dzień 51|, kw.-maj 401 tal.

Na targu naszym przy dość obfitym dowozie, a nie wiel- 
kiój do kupna ohęci, ceny przeszłotygodniowe tylko z trudno­
ścią utrzymać się zdołały, łubin jednak i rzep bardzo stale.

Notowano: Talary.
Pszenicę nową za 100 kilo. (200 ft.) białą 5$ — 6#

» „ „ żółtą 5J - 6£
Zyto „ „ - -
Jęczmień „ „ . .
Owies „ „
Groch „ ” . .
Wykę „ - -
Łubin

cent. — na listopad 52| plac., listopad-grudzień 52 piać. 
dzień-styczeń 52 pi., styozeń-luty 154 pł., luty-marzee -¿’jS 
marzec-kwiecień —na wiosnę 150 marek pł., kwiecień-maj i- 
marek płac., maj-czerwieo 154 marek .pł.

Okowita: stalój. — Cena wypowiedz. —, wypowie,, 
— litrów, —• listopad 18 płacono, grudzień t8-£- ; łaC(3
stycz«ń 18 j płacono. (54,50 marek.), luty 18| płacono (55 J 
marzec 18| pł. (55,50 m.), kwieć. 18j p. (56,— m.), kwiećw 
maj 18,9/at płao. (55,37 m.), maj 18pł. (56,75), czerwiec I91 i 
(57,50 m.) Jpl

Okowita w miejscu (bez beczki) 17j pł.
Berlin, 13 listopada. Pszenna nr. 0 91-9 

nr. 0 i 1 8j-8 tal., rżana nr. 0. 8|-| taiar., nr. 0. i 1 a 7, 
talarów. 'u

Giełd® wn*oeła«vHl&a, 13 listopada. 
Koniczyna czerwona: mniój ochoty do kupna,

tel "12’ Śretlnia 12£"13ł> piękna' !3i-14{, wysoko pięknj

Koniczyna biała:? nominalnie; pośied. 12-14, średni. 
15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.

Żyto: per ¡000 kilo stale; na iistopad 54 pł., listopad 
grudzieńg51-| tal.jż. kwieeień-maj 148,5 marek pł.

Pszenica: per 1000 kil. 62 tal. żąd., na kwiecień-m,, 
182 marek płao.

Jęczmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na listopad i listopad-grudzi»;

54J tal., kwieeień-maj 167,5 marek płacono.
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzeoik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień -

tal. żąd. 7| tal. płac.
Olśj rzepiowy per 100 kilo słabiój; w miej. 18 tal 

żąd.; na listopad — listopad-grudzień 17j tal. żądano i płac
Okowita per 100 litrów słabo; ' — w miejscu m 

tal. żądano 17])- talarów płacono; na listopad i listop.grn, 
dzień i grudzień-styczeń 18|--^ kwieeień-maj 56,5 marek pł.

- V? tal., sgr, i fen. per ¡00 kilo

Na targu piękny średni pośl. to
tal. ar. fo. tal. sr. fe. tal. sr.

ś> /Pszenica biała 6 27 6 6 15 _ 5 25
© s ,, „ żółta 6 12 6 6 2 6 5 2)
Ö -U Zyto .... 6 — _ 5 22 6 5 10.2te 1 Jęczmień . . 5 28 _ 5 18 5 5(Owies . . . 5 28 5 18 _ 5 10a
f$44£

Groch . . .
' Rzep ....

7
8

10 — 7
7 20

— 6
7

15
2 8Rzepik zimowy 7 20 _ 7 5 6 153 Rzepik latowy 7 20 — 7 5 — 6 15 -,

oææsïâSïÂSïE iss

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 14 liätopada.) 

SZCZECIN, 14 listopada 1874.
Pszenioa: słabo

aa list.-grudz. 63£ 
na kw.-maj 187 50

Żyto: stale 
na listopad 51| 
na listop.-grudz. 51| 
aa kw.-maj 147 50

Olój rzep.: — 
na listop. 17|

BES&ŁIN, 14 listopada 1874 
Stan powietrza: pięknie.

na kwieeień-maj 56
Okowita: siabo 

w miejscu 18]>- 
na listopad
na listopad-grudzień !8| 
na kw.-maj 57 20

Olé j skalny: 
na listopad 3|

żółty 
niebieski 4

6
55
öj

5i
4ł

8
7ÎRzepik „ „ . .

Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną
s » n białą — — —

Okowita: stalój; za 100 litr. (100 kwart polskich) 100% 
Trał, w miejscu 17| tal., na ten miesiąc 18J tal., na listopad- 
grudzień i na grudzień-styczeń 18f tal., kwiecień-maj 18f tal. 

Banknoty austr. 92 tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 94 j tai. za 100 rubli. 

Wrooławski bank komisowy.

iSIeijSa poznańska, 14 listopada. 
Poznali, 14 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pięknie.
Żyto: stale Cana wypowiedzialna. Wypowiedziano

Pszen. spok. 
na listopad 
na kwieo.-maj

Żyto stale 
w miej sou . 
na listop. 
na listop^-grudz. 
na kwieo.-maj 
Olój rzep, słabo 
w miejsou . . 
na listo pad-grud, 
na kwiec.-maj 
na maj-ezerw.
Oków, stale 
w miejscu 
na listopad 
na listopad-grnd, 
na kwieo.-maj

kurs kurspeczątk. końcowy peczJłtk.
Owies: spok.

)87 na listopad 59Î
Olój skalny:
w miejsou 7ł

54 Gal. kol. Kar. Lud. 110¿
53J Pruskie oblig. p.
511 Nowe pozn. list. z. —
148 Pozn. rent, listy —

Kolój żel. państ. 182ł
Lombardy . . 8218| Aust. losy z 136018g Wioska, renta . 66?
Amerykany 98?58 Austr. ake. kred. 539.)
Pożyczka tureoka 43¿

_ _ 7,|,’|„ Rumuuy —
18 20 Poi. listy likwid. _
18 14 Rosy], banknoty —
57 40 Austr rent* srao.

Usp. stale

Dnia 8 b. m. zakończył ży­
wot doczesny ś. p. (6030)

Józef Gutowski
z Odrowąża. Nabożeństwo ża­
łobne i pogrzeb odbędą się 
dnia 16 b. m. o godzinie 10 
z rana w Mielżynie, o 
czćm donoszą krewnym i zna-

| jomym
stroskane dzieci.

Jan Gwaltat
Karśnickł

zakończył życie w Kępnie 
dnia 12 listopada, eksportacya 
odbędzie się dnia 15 do miej­
scowego kościoła, w dniu na­
stępnym nabożeństwo żałobne 
i pochowanie zwłok. Na któren 
to obrząd zaprasza [6005]

żona i familia.

Sprzedaż konieczna.
Folwark Pokrzywno, w powiecie po­

znańskim położony, do Adolfa Cilupe 
należący, łącznie z przypisanemi nierucbo- 
mościami w Zegrzu Nr. 69. w Garaszewie 
num. 1 (i 28), w Garaszewie Nr. 7 (i 11), w 
Garaszewie num. 23, w Garaszewie num. 32, 
w Spławiu Nr. 33, w Spławiu num. 34 i w 
Spławiu num. 35, który z temi ogółem z obję­
tością 227 hektarów, 70 arów, 20 lasek kwa­
dratowych opłacie podatku gruntowego ule­
ga, podług ustalonego czystego przychodu na 
podatek z gruntu na 856 tal. 16 sgr. 93/5 fen. 
i na podatek budynkowy z wartości użytku 
na 251 tal. podany, również nieruchomości

e --------------------- ——     ---------------------- - ---------- — o/jLLcguiuu v pitxntycóuuoci cycu KU

oraz imTesien^ szynele, amerykanki, pokrycia na futríoiaz na i ^iniow €> lilii Ol'’y przyjmują i starannie po cenach umiarkowanych wykony wuj

do tegoż Adolfa Glupe należące, pod num. 2 
w Garaszewie i pod num. 73 w Zegrzu po­
łożone, które z objętością pierwsza 1 hekta­
ra, 43 arów, 40 lasek kwadratowych, druga 
6 hektarów, 48 arów opłacie podatku grunto­
wego ulegają, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 3 tal. 27 
sgr. 104/5 fen. resp. na 20 tai. 9 sgr. 3% fen. 
podane, sprzedane być mają w celu przymuso­
wego wykonania drogą subhastacyi koniecznej 
we wtorek (4963)

dnia 15 grudnia r. b.
przed południem o godzinie 10-tśj

w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
Poznaniu w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 7 września 1874.

Królewski Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

______________ Keyl._______________

Obwieszczenie.
Urząd burmistrza miasta Buku zawakował 

z dniem 1 października rb. Z urzędem tym 
połączona jest pensya 500 tal. w gotówce i 1 
wynagrodzenie za dostawienie materyałów pi-1 
śmiennych, oświetlenia i czyszczenie lokali 
magistrackich itd. w sumie 100 tal. Ostatnia 
ta suma nie wlicza się jednak później do 
emerytury. (5963)

Ukwalifikowani kandydaci wzywają się, aby 
przy podaniu swych świadectw kwalifikacyi 
1 prowadzenia się, zgłosili się piśmiennie do 
1 grudnia r. b. u przewodniczącego reprezen­
tantów miejskich Bnjońskłe<o.

Koszta podroży nie wynagradzają się.
Buk, 23 września 1874.
Zgromadzenie reprezen­

tantów miasta.
W księgarni Edmunda Callie- 

ra Poznań, Wilheimowska ul. 
18 jest do nabycia broszurka co tyl­
ko wydana:

Sadowski Jan:
Spółki pożyczkowe w 
zastósowaniu do gospo­

darstwa wiejsikego.
Cena i© sgr.

Popularny wykład (5894)
o budowie, pożywieniu i pielę­

gnowaniu ciała ludzkiego
napisał

Dr. St. Jerzykowski,
lekarz w Poznaniu i członek Tow. Przyj. 

Nauk Pozn.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Nauczycielka,
jąca, poszukuje miejsca.
>1. M. Poznan.

Piękne Obrazy
olejne drukowane, (soi 

1, Eece komo. 2, ¡Water Doloro
sa 24^ cala wys. 21| szerokie. Cena 7| tal. 
za egzemplarz, w ślicznych ramach baroko­
wych złotych 15 tal., obydwa razem w ramach 
28 tal. 3, Madonn» della Sedia 24 
cale wysoki i szer. 7| tal., w ramach 15 tal. 
4, Ten sam obraz 16 cali wysoki i szer. 3

kilka lat 
praktyku- 
Poste rest. 

(5974)

Le Messager (FOrieiiL
Organe politique, paraissant à Vienne les mardis et les vendredis 

(à dater du l61, mai 1874).

Prix d’abonnement frais de poste compris.
Pour VAutriche-Hongrie, la Galicie, le Grand-Duché de Posen 

et toute l’Allemagne:
un an: 15 fl. (2844)
six mois: 8 fl. 
trois mois: 4 fl.

On peut s’abonner à tous les bureaux de poste, ou en envoyant 
un mandat sur la poste au bureau du journal: Josephstadt, Jo- 
sefigasse Nr. 1, au I étage (Wiedeń) Wien, au nom de Mr. B. 
Wołowski, directeur

baletnik z Warszawy.
Mam honor zawiadomić WPanów i Panie, że z dniem ił listonada rł> 

rozpoczynam drugą połowę kursu tańca w hotelu Saskim. Wrocławska ul 
od godz. 8 do 10 wieczorem. — Zamówienia przyjmnję w domu p. Krlger’a, na­
rożnik Butelskiój i Slósarskięj ul. No. 6. Ceny umiarkowane. (6021)

tal. w przepysznych ramach 9 tal. 5, Ma­
donna del Carmlne 26£ wys. 19 ca­
li szeroki, 7 tal. w ramach 14 tal. 6, Eece 
Homo. 7, Mater Dolorosa 21 cali 
18 cali 5 tal., w ramach 10 tal. 8, Kate­
dra w Medyolaiiie 15 cali wysoki 21 
cali szeroki. Bardzo pięknie wykonany obraz. 
3 tal. w ramach 6|. 9, Przyjemności 
jesienne 19 cali wys. 14 szer. Na obra- 

r- zie tym znajduje się pani, 9 dzieci i pies 2£ 
tal. 10, Mały Elan 15 sgr. 11, Dziewczyn­
ka z lalką. 15 sgr., w ramach barokowych 

. 1 tal 7| sgr. Bardzo stosowne dla dzieci na 
igwiazdkę. 12, Hwiazdka. Chłopczyk z 
¡drzewkiem i zabawkami spieszy z niebos'na 
ziemię. 16 cali wysoki, 12 szeroki. 1| talara. 
.Oprócz tego liczne krajobrazy, rodzajowe itd. 
Proszę zawczasu o zamówienia, gdyż później

nie pozostawiają nic do życzenia, a trudno je 
rozróżnić od malowanych z wolnej ręki.

J. Chociszewski.
Poznań, Ślósarsba ulica Nr. 6.

Nakładem naszym wyszedł:
KALENDARZ DLA ROLNIKÓW 

na rok 1875,
ułożony pod kierunkiem nauczycieli wyż­
szej szkoły róln. imienia „Haliny“ w Za- 
bikowie. Cena za egzemplarz opr. w płó­
tno ang. 25 sgr., w skórkę 1 tal., w płótno 
ang. przekł. papier. 1 tal., w skórkę prze­
kład. pap. 1 tal. 7% sgr. — z franko prze 
syłką o 2% sgr. drożej; nadto polecamy

KALENDARZ POZNAŃSKI 
na rok 1875.

Przekł. papier 10 sgr., z franco przesyłką 
11 sgr. (5406)

Kalendarz ócienny 5 sgr. 
Kalendarzyk kieszonkowy 2% sgr. 

M. Leitgeber i Spółka.

Stow, obywateli
Zgromadzenie

wegwtorek dn, 17 listop.
wieczorem o 8 godzinie

¡w sali handlowej.
Porządek dzienny:

Wybór dyrekcyi.
Narady nad przyszłemi wyborami do 

reprezentacyi miejskiój.

Karty wnijścia do poznańskiego sto­
warzyszenia obywateli u

Krug & Fabricius, Wrocła­
wska ulica 10.

Kirsten (firma Alexander) św. 
Marcin 11.

Ryszard Fischer, Frydery- 
kowska ulica.

8clilesinger i Synowie, Chwa-
liszewo.

F. W. Mewes, Stary Rynek. 
GL A. Rothholz, Wilhelmowski

plac 12. (6008)

Komitet.

On cherche une honn 
française pour la Oa 
licie s’adresser a Sln

py per Schuhin.
Nauczycielka Polka,

muzykalna, znająca język francuzki, pocz 
tki angielskiego, szczególnie zaś biegłą 
języku niemieckim, poszukuje miejsca* i 
panienek od 9—12 lat. Wronki, P. K 
po»te restante.______ [6006]

W handlu moim cygar ? galar 
teryjjnym znajdzie natychmiast i 
mieszczenie (5971)

2 iMyznl
synów porządnych rodziców, pod ki 
rzystnemi warunkami

Franciszek Kreski
____________By dg o s z c z.
Słnżąceg’®,

kawalera, z dohremi zaświadczenia® 
poszukuje Dora. Głogolcwo 
M. Głorlia. (5965)

Prawdziwy wyieł Sil 
gielaki w trzeciem poi 
doskonale tresowany, jes 
tanio do sprzed. Bliż. wja 
udz. K. Koppe, Wod. ul. 1 

(6011)

Bla 
k©w» 
Si I ślsi 
sarzy.
oszczędzając! 

paliwo i czas ki 
źnie kowalsk

poleca po zniżonych cenach (5999)

S. J. Auerbach.
Mistrz kowalski p. Spi 11 er gotó 

jest każdego czasu udzielić bliższyc 
szczegółów o praktyczności tych kuźn

(SÖ20)
Wilheimowska ul .13. przy król, banku.

(Dodatek)



Zgubiono w niedzielę dnia 8 
bm. na drodze zfortu 

Tietzen do Lipowój ulicy przez Młyń­
ską ulicę resp. Berlińską, laiedaliou 
prostokątny z portretem starszego męż­
czyzny. Przyrzeka się nagrodę za od­
danie w biurze bataljonowćm, Williel- 
mowski plac 15 w podwórzu na II. p. 

____________ (5961)___________

I© tal. nagrody.
Od 5 bm. zgiuął mi mój 

wyżeł Ulylord, z białemi 
i brunatnemi plamami, o kró­

tkim włosie. Kto mi doniesie, gdzie 
się pies mwój obecnie znajduje, otrzyma 
powyższą nagrodę. (6013)

Dutschke,
Sierosław przy dworcu kolej. Dombrówka.

' AWtTA.
W poniedziałek (lula S© bm,

od 9 godziny począwszy sprzedawać będę 
przy Sapieżyńskim placu Nr. ,6 ró- 
Jiie meble jak garnitur pluszowy, gar­
derobę, szafy do bielizny i kuchni, komody, 
łóżka, stoły, lustra, kobierce, 2 piękne fu­
zje, 1© futer do podroży i na ulicę, 3© 
różnych garniturów futrzany cli, 
przedmioty ze złota i srebra, damskie i mę­
skie zegarki, długie i krótkie łańcuszki, pier­
ścionki, za natychmiastową zapłatą. (5015 

Biatz, komisarz aukcyjny.

¿Pieniądze! Pieniądze!?
.5 każdej wysokości daje na fan- “g. 
* ty lombard (6014) B
2 Józefa Warszawskiego, Ł 
“ Podgórna ul. 14. w

(S Fanty przechowują się jak najstaranniej.

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 262.

otworzyli

Niedziela dnia 15 listopada 1874.

(6025)

przy'Klasztornej ul. Nr. 5
|jeneralne biuro stręezeń, agentur, 
pośredniczenia w umieszczaniu a- 
nonsów oraz odstawiania towarów.

SIII.AD Hi.łWATÓW.
¡Jedwabie i aksamity czarne. 

Wyroby popelinowe wełniane i lniane.
Pika, batysty i perkaliki.

Szale i chustki.
Serwety na stół, firanki.

UZotolerce i ©ŁLO>ca.nś,ls.i.
OBICIA NA MEBLE I POMIERY.

Okrycia dla dam i dzieci.
SKŁAD PŁÓTNA.

Stolowizna, powłoki na pościel.
Chustki do nosa.

Płótna, materye negliżowe, flanele. 
Kosisnlo clam.slŁic.

Koszule nięzkie płócienne i szyrtyngowe.
Koszule wełniane.

Trykotowe wyroby.
Dery do podróży i na konie. 

Miechy i drelłcby.
Szlrarpetlii krawaty i t. p.

Skład mój prawdziwych importowa­
nych hawańskich, bremeńshich 
i hamhurgshich

cygar
od 8 do 200 tal. za tysiąc, pozwalam 
sobie przypomnieć Szanownćj Publi- 
cznośęi. (6027)

Edward Feekert jim.
Bóg Berlińskiej i Młyńskiej ul. 

Dziś na kolacyą
potrawa z indyka z 

truflami u 
W. Gruszczyńskiego.

Szanowną Publiczność mam honor 
otworzony

zawiadomić, iż co dopiero

Magazyn mój
zaopatrzyłam w najnowsze

paryzfcie kapelusze, czepcczki, kwia­
ty oraz gotowe kostiumy

po cenach jak najumiarkowańszych.
Polecając się łaskawym względom zostaję

z szacunkiem

Julia Jordan.
Wrjo cła w, Albrechtstrasse Nr. 7. F (6001)

Wszelkie zamówienia po rzetelnych cenach w jak najkrótszym czasie wykonywani. 
(1857) F. W. ffiewtt, Rynek 50.

Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiego
wpylaorowo towary znopntrzouy

przy Wilhelmowskiej ulicy I¥r. 18
naprzeciw hotelu francnzkiego. (51121

E. ANDRZEJEWSKI.

łoogato -Vf

Bajońskie szynki 
Kiszka z szynki 
Brnnświc. serwelat. kiszkę 
Charlottenbnrgską kiszkę

serwelat.
Kiszkę wątrohianą 
Kiszkę wątrób, z truflami 
Kiszkę wątrób, sardelową 
Pomorskie półgęski z i bez

kości,

grające najpiękniejsze naelodye

Z HAIKI
oraz

grające tabakierki i albumy
są do nabycia w lian dl u zegarków złotych 
garmistrza

srebrnych ze- 
(6003)

Paryskie

Heliominiatury ¡¡Dla szklarzy malarzy 1 fapeów9
Urządziwszy parową machinę do kitowania jako i warzelnią 

pokostu, mogę ofiarować po tanich cenach kit do ¡saki» uznanej dobroci, jak i 
gotowany, klarowny, szybko scbnący pokost. Przy większych 
obstalnnkaeh następuje redukeya ceny. (5752) [H. 23283]
"lAIIIlCllll ŚBfkPOIi« Wrocław, Alexanderstr. 2.

po cenie

nader umiarkowanej.
Zamówienia przyjmuje zakład foto­

graficzny E, Wechsel w Hotelu 
du Nord i księgarnia E. Calliera,
Wilhelmowska ulica 18. [6561]

Samopały do oświe­
tlenia gazem,

które prócz tej przyjemności, że nic 
potrzeba icli zapalać osobno, mają 
tę korzyść, że może zajść eksplo 
zya gazu, nawet przy pozostawie­
niu otworem paacza, poleca (5998)

kŁJ2"rri'arl,Js Wszelkie nowości
tchórza i damskie futro lisie z kołnie­
rzem tumakowym i mufą jest tanio do naby­
cia. Bliższe szczeg. w eksp. Dz. pozn. pod 
Nr. 5992. (5992)

smarowidło do wo­
zów i oliwę do machin

Stary Rynek Nr.
poleca w doborowych gatunkach
J. S “

Wielki Skład
towarów

futrzanych
znajduje się przy (0640)

Wodnej ul. Nr. 27. 
Philippsohn Holtz.

Dobre futro lisie
z nowem czarnem 
sprzedaż u

pokryciem jest na 
(6021)

Slomowskićj,
Wilhelmowska ulica Nr. 24.

W. SZULCA.
Poznań, Wodna ulica 6.

Jeszcze nie bywało!!!
Za 3000 tal.

złotych damskich i męzkich
zegarków

wszelkiego rodzaju, prawdziwego genewskiego fabrykatu, jak i

instrumenta grające
w wielkich skrzynkach, grające po 6 do 12 sztuczek, są hur­
townie jak i pojedyńczo po nie bywałych dotąd cenach, z po­
wodu zwijania handlu, wystawione na sprzedaż w Tilsnera 
hotelu garili, w sobotę dnia 14, niedzielę 15

i poniedziałek 16 bm. [6010]

Wszystkie zegarki są dobrze nastawione i idą dobrze. 
Noszone już zegarki można wymieniać na nowe.

CKiSlIlŁ
fabryki bielizny

z Pawłowskich Kaufmann.
Poznań, Sapieżyński plac 1.

Prawdziwy ser szwajcarski
Enimenthaler 

Ser holenderski 
Ser eidamski 
Prawdziwy ser limburgski 
Ottorowerski ser śmietank. 
Bawarski ser śmietank. 
Szląski ser śmietankowy 
Nefszatelski ser śmietan. 
Ollmycki ser.
Bielskie sielaw ki 
Kiels. tłuste bydlinki 
Wędzone śledzie 
Zwijane śledzie 
Sardynki à l’huile (PhilipK

&• Canaut) '(eoaey
Rosyjskie sardynki 
Elbląg, minogi
otrzymał i poleca

Edward Fcckert jr.
Narożnik Młyńskićj i Berlińskiej ul

CS
œ

co

r
na porę jesienną 1 zimową o

w tak w łokciowych artykułach jako i w gustownych damskich ubra- w 
M niacli oraz ostatniego kroju (5120)

B kostiumy a szlafroczki B
nnlnno rtn boritan nmiorlzAwnnwh eonoeli

©

ostatniego krój
-w kostiumy i szlafroczki

poleca po bardzo umiarkowanych cenach
& F. BOGUSŁAWSKI,

«5 przy Nowej ulicy 5 w Bazarze.

Pomorski akcyjny bank liipotecz.
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u
Józefa Radziejewskiego.

(4642)

Herbatę chińską
w dobrych gatunkach poleca cukiernia

F. Rudzkiego,
Wielkie Garbary Nr. 41. (6009).

Bielizna dla panów.

Broń palna do 
polowania.

J. Offermann w Kolonii"|K.
fabrykant broni i puszkarz, 

Uwieńczona nagrodą Bydgoszcz 1S68, 
Królewiec 1869 

poleca swój skład zaopatrzony zawsze w kil­
ka set sztuk fuzyi (1426)

pojedyńczych . . od 3 tal. począwszy 
dubeltówek ... „ 6| ,, „

prawdziwych damasc. patento­
wanych . . • • od 11 tal. począwszy 
Lefaucheux itd. .. ,, 18 do 200 tal.

rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju przy dwutygodniowej próbie

i pod każdą gwarancyą._______

Akwizgrańskie

Printy
doskonałe pieczywo do herbaty i wina 
12 śbr. za funt poleca (6018)

J.P.Beely&Co.
Wszelkie zamówienia nale­

żące do ZaWOdu (3784)

cukierniczego
wykonuje punktualnie’
cukiernia

J.Cichowicza
Wrocławska ulica Nr. 30-

Groby familijne, sklepy do trumien igf
wykonują się jak najlepiej wedle gustownych rysunków. (5865)

l«r Nagrobki -w
| z marmuru, piaskowce i z granitu są na składzie w jak najwięk. wyborze.

A. Schneider w Wrocławiu.
Sandkirche Nr. 2 i Neue Schweidnitzerstrasse Nr. 1.

Herbatę chińską
żniwa 74|75, importowaną kanałem sueskim

odebrałem i polecam
Foli gO 25 sbr, 
liaysow 1 tal.
Soucboilg 1 tal. 10 sbr.
Padder Sonclmg 2 tal.
Pecc© kwicie 2 i 3 tal. za funt.

Prócz tego polecam tak bardzo ulubioną herbatę Melange, która z po­
wodu swego nader aromatycznego, silnego i delikatnego smaku, w ostatnim 
czasie i po najwytworniejszych stolach nadzwyczaj prędko się rozpowsze­
chniła. Ponieważ herbata ta bynajmniej ciała nie drażni, poleca się do co­
dziennego użytku w ogóle a szczególnie tym osobom, którym używanie kawy, 
dla zbytniego rozburzania krwi, ze względów zdrowia jest zakazanem.

Zieloną herbatę jako też to sławne prusze po 20 sbr. funt mam zawsze 
w zapasie. (6016)

Polecam także prawdziwe ang. biszkopty w 30tu rozmaitych ga­
tunkach w prost od panów Huntley & Palmers w Baeding sprowadzone po 
bardzo tanich cenach.

A. CiehewScE.
WINA WĘGIERSKIE

osobiście od producentów na 
Wesriecli zakupione, ode­
brał i poleca od do 30© 
tal. za beczkę około 136 litr

L.ZBORALSKI W PLESZEWIE

Od dnia dzisiejszego począwszy

codziennie świeże

ostrygi
RYSZARD FISCHER.

(5930)

Wino szampańskie
wyborowy gatunek, butelka 19 sgr. włącznie, 
opakowania, najlepszy gatunek butelka 221/, 
sgr. włącznie opakowania. [5918]

Fabryka szampańskiego wina O. r. H. 
Graeger. Berlin Lindowerstrasse 24. istnie­
jąca od roku 1866.

Wina
osobiście na Węgrzech u 
producentów zakupione, ode­
brałem i polecam znaczny zapas bar­
dzo smacznych i trwałych win z roku 
1873 po nizkich cenach. (5939)

Lutownikom starych win 
węgierskich polecam sklep mój, 
zapełniony najstarszemi winami, do 
łaskawego uwzględnienia.

H.RobiAski
w Ostrowie.

Doborowo zaopatrzony skład czystych

win węgiers.
tak hurtownie jak i detalicznie, po­
cząwszy od 20 sbr. za liter, jakotćż
win czerw,, rensk., szamp. 
i biszp. poleca do łaskawego u- 
względnienia (6020)

J. K. Nowakowski,
Półwiejska ul. 2 (Plac Wiedeński.)

od do

1 1 15
1 10 2 —
1 10 2 —
1 10 9 —
1 20 2 15
1 15 6 —

— 20 3
— 25 3 —

1 15 4 _
3 — 6 _

— 5 10
74 1

1 15 9
— 25 3 —

1 20 10 —
— 20 3|-

1 — 2 i—
1 — 25 __
2 — 30
1 10 10

10 3 —1- 10 5|-
ta

Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe
„ „ z delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami
„ „z koiorowanemi przodkami.
„ „ z haftowanemi przodkami .
„ „ z francuzkiemi przodkami .

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami
Koszule nocne.................................... j
Gacie...............................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin

„ mankietki.............................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul
Szkarpetki dla panów, para....................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane....................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe . . ,
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin,
Majtki szyrtyngowe

,, walisowe
Spódnice . .
Spódnice z powłokami 
Penoiri .
Czepki nocne .
Czepki negliżowe

Layette, wyprawy dla
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła­

dną nauką.
(3483)

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

Koronki Iiafty w największym wyborze.

Haegericha pat. petrol, apa­
raty do gotowania. (5997)

Machiny do siekania mięsa, ma­
chiny do napełniania kiszek, Łóżka
z i bez spiralnych materacy, Klozety 
różnej konstr. jak i piece regnlatory

poleca po jak najtańszych cenach

Maurycy Brandt, PS^"’

rozpoczął 21 bin. czyn­
ności swoje.

(6000)

IBS



Wrocławska nlica Nr. 9
mieszkania o 5 pokoi na I. piętrze 
natychmiast do wynajęcia. (5925)

¡WF Gotowe paletoty, ubiory, fi. 
tra, czapki, bieliznę i obuwie poleca

J. Urbankiewicz, («æo
Wilhelmowski plac Nr. 4 I. piętro.

Amerykańskie

fortepiany
patentowane, piasiiua i har­
monie poleca po cenach umiar­
kowanych (4885)

». Sleinlo.

nauczyciel muzyki.
Podgórna ulica Nr. 8, vis-à-vis 

Hotelu francuzkiego.
Wyprzedaż wszystkich <Iy-

flowych (6022)

paleto«» w
z powodu zwinięcia handlu te 
dzają po bardzo niskich cenach

J. Slomowska,
Wilhelmowska ulica 24.

Drzewka brzoskwiniowe, mo- Chemika dr. Hauck’a ozonizó- 
relowe, śliwki francuzkie ma wany tran wątrobiany z dorszu w 
«»eotlnik Dąezkowski nasprze fl. po 12} sgr., doświadczony wielokrotnie u 
oaz w Staekoweii pod «obyli- suchotników, w cierpieniach skrofulicznych 
nem. (5975) itd. jest w Poznaniu jedynie do nabycia u

aptekarza nadwornego dr. Mankiewieza.
Spanier (5778)

FAYARD^BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Nèu- 
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

wszelkie cierpie­
nia nerwowe,

żdej chwili ustę­
pują po użyciu pigu­
łek anti- ńewralgij- 

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p.- Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Monkiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Słallego 1 Spiessa, (41)

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (5256)

Ludwik Gehlen,
fryzyer i konserwator włosó 

Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

WARKOCZE 
SZYN1OYY, 

LOKI, ( 
TUPETY, 
PERUKI,

roboty wiernie naturę na­
śladującej, tanie ceny, poleca

J. Buchholz

Iiudwik Sorauer,
Pnznań, Stary Rynek

Vr. ?I.

EAU BE MÉLISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanéj Miodownikieœ 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnéj Wystawie w Londynie

w. r. 1©62S.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apop/eksyon. 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Bo y e i 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznania 
w antece dr. Mankiewieza. (40)

PRODUITS HYGIENI0ÜL5 
Du Docteur DELABARRE

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANIiUST

Największy skład rzeczywiście
lugtluńskicli mate- 
ryi ledwalmycSs:

czarne jedwabie taftowe za metr 221/3 sgr. 
i wyżej, czarny reps, faille cachemir 48 sgr. 
i wyżej, kolorowy tafet 30 sgr. i wyżej, ko­
lorowy reps faille cachemir 40 sgr. i wyżej, 
szary i czarny pasiaty jedwab 21 sgr. i wyżej, 
aksamit jedwabny na płaszcze, wstążki, szerpy. 
Modniarki otrzymują rabat. Uprasza się o 
listy w francuzkim lub niemieckim języku. 
Fabryka tkanin jedwabnych INlllł. tLln- 
genhrink w Viersen pod Krefeld. (3718)

CUKIERKI DETHANA
Zalecane w słabościach gardła, chry 

tego l’O- pce, zapaleniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobieg 
j ą działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejo 
mówcom, profesorom i śpiewako 
albowiem utrzymują siłę organu głosu 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fan 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte 
ce dra Mankiewieza; w Krakowie v 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo 
wie w aptece p. Mikolasch. —

Kapitały 59O)
są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez­
pośrednio po Ziemstwie kredytowem i na 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu przez

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznanin.

Mieszkam w Gostyniu?

Nieszczotta, !
weterynarz.
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LIEBIG’A COMPANY
wyskok mięsny

z FRAY-BENTOS [Ameryka poł.J

Cztery złote medale — Paryż 1867 (2), Havre 1868, 
Moskwa 1872.

Trzy dyplomy honorowe — Amsterdam 1869, Paryż 1872, 
WIEDEŃ 1873.

Dyplom „Hors Concours“ Lugdun 1872. 

Tylko prawdziwy jeżeli na etykiecie każdego garnka

znajduje się nazwisko w niebieskim kolorze.

(150)

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. Alfonsa Peltesolin w Poznaniu
Do nabycia u pp. IV. F. Meyera *<-• Co., aptekarza II. Elsne­

ra, Br. Andersch. aptekarza Dr. Mankiewieza, J. N. Łeit- 
gebra, aptekarza Cł. Brandenhurjga, A. Cichowicza. Jakó- 
ba Appla, Alberta Classen’a, Ed. Stilier’a, II. Kirsten 
Wwy., B. Barcikwwskiejsro, Ed. Eeckerta jun., T. Enziń- 
skleąu, aptekarzów A. Pfnhl’a, Bust. Reiinann’a, med.
S. Alexandra, S. Sohesklego, Oswalda Seliope, 
Brunnne, J. K. Nowakowskiego, i Erensel tXf Co. w Po­
znaniu; W. Zapaiowsktego w Wągrowcu, Karola MVercker’a 
w Margoninie, A. Degner’a w Kcyni, A. Selailing’a w Żninie.

Berlin, 13 listopada.

Niemieckie papiery.

’rusk. poż. ukonsolid. |4| 
dito dito dito 4 

Ibligi długu państwa 
’rem. poż. pańs. z 1855 ' 
,isty zast. wsohodnio-

pruskie 
dito
dito

Ist. zast. pozn. 
ito dito szląskie 
dito lit. A. 
dito nowe 

sohodnio-pruskis 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

II scrya 
nowe 
ditto

isty rent, poznańskie' 
dito pruskie 
dito szląskie

105| p.
69j p. 
91J p. 
128I p.

871 p.
96 Ż. 
102| p.
94* p. 
,85| P-
— P- 

P- 
P- 
P- 
p. 
P- 

P- 
P- 

P- 
P- 
P-

87
96
loi
106
'94t
101
97,
97-
I97|

Akcye bankowe.

ergsko-maroh. bank ¡4 ¡87 p. 
erlińs. stowarz. bank. 5 86j p.
dito dito kasowe¡4 ¡295| p. 
erlińs. bank lombard.!5 — p.
froeRw.Rtnkdyskon.il ¡90 p.

(5871)

Loki.Stary Rynek
Nr. fil.

PRAWDZIWY LIKIER BÉNÉDICTINE
Opactwa w Fécamp. (Francya)

ZAWIADOMIENIE.
Sławny Likier Bénédictine tak ceniony przez pu 

bliczność, jest przedmiotem różnych fałszerstw i naśladownictw, 
a najwięcćj za granicami Francyi. Osoby, które przywięzują 
do tego wagę, aby używać tylko prawdziwego Likieru czystego* 

smaku i hygienicznego, raczą, zwrócić uwagę na 
obrzydliwego smaku i szkodliwe dla zdrowia. Za­

mieszczamy obok dokładny wzór naszych butelek opatrzonych 
pieczęciami i etykietami prawdziwego likiem lîéné 
dictine. (Rs)

Wymagać zawsze etykiety na spodnićj części butelki, opatrzonéj v 
podpis; Dyrektora głównego A. Legrand aîné.

Skład główny w Fécamp (Seine Inférieure — France).
W Poznaniu dostać można w Cukierniach pp. Ci­

chowicza i Starka.

Epilepsja, "WS
wielka choroba, 

kurcze piersiowe i żołądkowe,
g pod— gwarancyą — trwale. (■
miejscowymi listownie.

C. F. Rirckner,
Berlin N., Boyen-Strasse 45.

dawniej Pod Lipami 66.

Prawdziwy G-lócknera plasterek gojący i ciągnący*)
/—---------------------------- \ z powodu wybornćj swój siły go-

z stęplem : (M. RINGELHARDT) jącój sławny, poleca się przeciw:
K—------------------------- ✓ podagrze, darciu, suchym

i mokrym liszajom, nagniotkom, guzom z odmro­
żenia, cierpieniom z odmrożenia, oparzenia, bólom 
otwartym, otwierającym się i rozdzielającym, jako 
tćż cierpieniom syfilitycznym, przeciw odleżeniu w 
długich chorobach, nabrzmieniu gruczołów itd.

*) W towarze prawdziwym do nabycia w pudełkach po 5 i 3 sgr.
w Czerwonij aptece (A. Pfiilil) w Poznaniu, Czer­
wonej aptece w Wystruci, (Insterburg) ze składu głó­
wnego I£.rai*zeluiarlit-Apothck.e w Wrocławiu i t. d.; 
Fabryka w Gohlis pod Lipskiem. ' 3948)

NB. Bez przytoczonego powyżćj stępia plasterek jest nieprawdziwy.

Weil’ä nowe młocarnie
d _ai

W W Ali S» BUBO I1II VL(ll lilt? g
to §) młócące za pomocą dwóch ludzi lub jednego albo dwóch zwie- «3 
g -Ł1 rząt pociągowych, sąnajtańszemi, najpraktyczniejszemi i najlepszemi 
cj machinami tego rodzaju, młócą w stósunku do swćj wielkości g &, 

200—500 funtów ziarna na godzinę, i kosztują w stósunku do p » 
3 g, wielkości 70—220 tal. franco. (5629) <£o
g S Zgłosić się należy listownie do fabryki machin Mo- 
o q ritza Weil jun. w Frankfurcie n M. Seilerstrasse 21.

Sprzedaż 272 letnich

¡tryków
w tutejszej zarodowej owczarni 

rozpocznie się [5970J
tlti. fi © lastopatla i-i».

Dominium Owieczki
p. Gnieznem.

Prace miernicze i 
niwclatorskie

każdego rodzaju t. j. rozmiary i podziały pól 
etc. parcelacye gospodarstw, regulacye gra. 
nic niwelacje linii i obszarów, drenowania 
nawodnienia, odpowiednie plany i mappy, jt(L 
wykonuje sumiennie i starannie oraz poleca 
się W-uym Panom Deputowanym No­
wego Siemstwa Kredytowego jako 

j technik do taks landszaftowych itp. (0473)

Józef Krenz,
królewski miernik i inżynier cywilny. 

Poznań, Wodna ul. 2 pierwsze piętro,

Poszukuję cizie* 
rzawy

od 1500—4000 morgów, do którćj wy­
starcza talarów 15—25000 (¿876)

Bernard Rawicz.
Wielkie Garbary Nr. 21.

Korzystną dzierżaw ę

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Każdy flakonik Syropu Delabarre, tak 

rwanego STROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem Dr> DELABARRE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Pazjka hygieniczna, pożywna 
małych dzieci, starców, osób osłabiony 
powracajachych do zdrowia.

Kit do Zębów z Gutta-Perki, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie. 7? I

Mixtury osuszająca i chlorofe- ^1 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARTŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4.—Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjałów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP.
Gruźewsklego i Chróscisckiego; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha i . , i • z , ,
i Dr‘Mankewicza. w A U g U S t O W sk 1 e Ul, około 2000

« | --------  morgów areału, wskaże Ekspedy*
nalzam na odziębliznę cya Dziennika Poznańskie-
„„.i----- . !go i p. Matusżewicz w Prost-

ken w Prusach Zachodnich. (4953)

dla 
lionych] i

najlepszy środek do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięblizny i zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry fl. po 5 sgr. w aptece dr. Fran­
kiewicza. (5779;

Cierpienia pęcherza!
Wyborny przeciw temu środek po 1 tal. u

E. Kwrlg, Berlin, Ilausvoigteiplatz.
(4431)

Nauka w tutejszćm (5870)
zakładzie babienia

rozpoczęła się z dniem dzisiejszym. 
Osoby bliskie rozwiązania znajdą 
w zakładzie tym aż do końca marca 
1875 r. bezpłatne pomieszczenie. 

Poznań, 2 listopada 1874

____ DYREKCYA.
Choroby płciowe.

Choroby skory, sinliośel, sy­
filis i inne jej następstwa, leczy ze sku­
tkiem listownie. Br. Harmutli, Ber1 
lin, Prinzenstr. «8. (5788)

Na żądanie znajdą chorzy przyjęcie,

Dobra gospodyni i kucharka życzą so­
bie przyjąć miejsc zaraz. Bliższa wiadomość 
u stręczarki Miśkiewicz, Butelska ulica 
Nr. 19. I. __________________ (6012|

RflrflWP mo?ilcy Stawić k&ucyą, po- 
»o* v w j y szukuje miejsca od Sw. Woj­
ciecha. Łaskawe oferty Pi. Z. 2000 
poste restante Giecz p. Nekla. (6007)

we wtorek d. 18 listopada 1874 
w sali p. Eeibelsohn
Jan Stysiński

b. artysta opery Warszawskićj będzie 
miał zaszczyt dać (5976)

Koncart w®katay
ze współudziałem Szan. Amatorów. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

^¡»rzedaż tryków w 
zarodowej owczarni NiegTetti 
w Sroczynic pod Pobiedzi­
skami, rozpoczęła się (6019)

________Windell. | W sobotę dnia 14 listopada
~ (6003) przedstawienie parforce

składające się z 40 doskonałych sztuk.
Początek o 7’/2 godzinie wieczorem.

Cyrk krembsera

Majętność Śamostrzel
ma

buhaja
31/» letniego, rasy Szwyc., czy stój krwi 
na sprzedaż. Zgłoszenia przyjmuje

Zarząd dóbr
w Samostrzelu.

W niedzielę dn. 15 listopada

dwa przedstawienia.
Początek pierwszego o 4 godzinie 

po południu, drugiego o 73/2 godzinie 
wieczorem.

Poraź pierwszy

Twardowski
(Faust polski).

Świetne komiczne pantominy.

T. Krembser,
(5024) dyrektor.

K.nrs papierów na giełdach berllnskléj 1 poznanskléj.
Wrocł. prow. weksl. 4 66 p.

dito wekslowy 4 77, p.
łentr. bank budowl. 5 66 p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4 103} p.

Niem. bank Union. 4 80} p.
Stowarzysz, dyskont. 4 178 p.
Gotajski bank kredyt. 4 109} p
Kwiltckiego Sp. bank 5 59 p.
Meinigski bank kredyt. 4 10G p.
Austryaek.zakład.kred. 5 141} p.
Austr.-niemiecki bank ¡4 91 p.
Wsehodnio-niem. bank. 5 78} p.

dito dito produk. 5 13 ż.
Poznańs. bank prowine. 4 109} ż.
Pruski bank 180} p.
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 5 82} p.
Szląskie stowarz. bank.14 112} ż.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 99} p.
Stowarzysz, immol. 4 89 p.
Dortmund Union (stare) 5 — p.
Huty Hoerder 5 81} P.
dito Laura 5 135} n.
dito Lauohhammer 5 53ł o.
dito Marienhiitte 5 70 p.
dito Massener 4 45 p.
dito Redenhiitte 5 31} ż.

Berln. Passage. 6 — P----------------
Akoye zakładowe S obligaeye fcoZei

żelsznyeh.

Bergsko-marehijska 4 86} 6 p.
Berlińsko-zgorzelioka 4 79. ź.

dito szczecińska 4 145} p.

Bizesko-graj asfeu
Galicyjska Karola Lud. 
Halls.-żóraw.-gube sk. 
Kolój Rudolfa 
Marchiisko-poznańska 

nośzląs, kol.lit.A.C. 
dito iit.B.

Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsehodniopruska kol. 

południowa 
o!, po praw. brz. Odry 
umuńska kolój

W arssawsko-wiedeńsk 
ńsko-póln. z pr. p 
.-żur.-gub. z pr. p 
hijsko-pozn. z pr. p

27£ p.
llU-ł p. 
30| pł. 
67Î p. 
30} p. 
168} p. 
151} ż. 
183 p. 
84¡ p. 
82} p,

37j p. 
117} p. 
35} p. 
102} p. 
10l| p. 
— P- 
,88 p. 
19} p. 
98} p.
102 p.

Zesrzniczne papiery.

Ameryk, pożycz, nowa
Renta francuska 
Rumuńska pożyczka

100 p. 
100 p. 
104 p.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe |

5 12} p. 
5 17} p. 
1. 11} p. 
Si li P. 
94£ pł.
— P
5
6

Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 
Wsohod.-niem. bank

dito produk. 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine. 
Szląskie stowarz. bank.

91 p.
— ż. 
62 ź.
— p.

— P- 
77} p. 
18 p. 
136 ż. 
1Í3 p. 
no p.

Papiery pruskie.

Poznan, 13 listopada.

_ioż.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

100 ż. 
105} ż.
— P- 
129 ż. 
91} p.

Listy rentowe i zastawne. Żelazne koleje

dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

Rosyj. poż, 
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

prem. 1864 
dito 1866

skarbowe

dito
dito

nowe
łikwidaayjn. 
pożyez. 1881

88} p. 
64} p. 
108 ż. 
114 p. 
107} p. 
99} p. 
157} p. 
153 „ p.

81} p.’ 
79 p. 
69 p. 
104 p. 
97} p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaeye . 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obliu 
Obligaeye miejskie"

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

98 ż. 
94} ż. 
97} ż.
100} p. 
100} ż. 
98} ż.
— ż.
— ź. 
96 p.
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

188 ż. 
¡178 p.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marohij. akc. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marohijsko-pozn. ake. z. 
Dolno-szl.-maroh. ake. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ake. z.
Wseli. prus. poł. ake z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akcye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Oalio. kol. K. Lud. ak. z.

¡96 ż.
— P- ¡102 ż. 
35 p.
— P-
32} ź.
— P- 
170 ż.
— P-
— ż.

- P- 
101 ż. 

I— P- 
1108 ż.

Prukiam i nakładem drukarni J, L Kraszewskiego (Dr.. W. Dębiński) w Poznaniu,

Kolój Rudolfa ako. z.
Aust.frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito pol.-państ (Lomb.)

akeye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak.z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

— ź. 
184 ż.
— P-

85 p. 
36 p.
— P-
— p.
88 o.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

100 p,
— t.
66 ż.
— ż.
7" P-92} ż.
66 p.
69} ż.' 
68} ż.j :
89 ź.

•
— p- 
94} ź.

Akcye przemysłowe.

Contr, bank bud. Berlin. 5 
Berliń. kantor drzewa. 4 
Huta Hoerder 5
Stowarzysz, immobil. 4 
Huty Lauohhammer 5
dito Laura 5
dito Marienhiitte 5

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhiitte

68 p. 
101 ż. 

96 p. 
137PŻ.”

- p- -p.j

froeRw.Rtnkdyskon.il
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